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K raków  ( i  kwietnia.
Trybunał dla spraw kościelnych w Berlinie 

orzecze niebawem usunięcie księcia biskupa 
Wrocławskiego Dra Foerstera, trybunał ten 
bowiem nie jest sądem niezawisłym, lecz po 
prostu wykonawcą woli rządu, tak iż skarga 
przedeń zaniesiona przez władzę administra
cyjną, jest już wyrokiem. Pisze też z góry 
przed osądzeniem biskupa półurzędowa N ordd. 
dUg. Ztg:

Wystąpienie przeciw księcia biskupowi Foerste- 
rowi wzbudziło słusznie szczególną uwagę. Nawy
knięto uważać Foerstera za reprezentanta kierunku 
umiarkowanego między biikupami, i z wielu stron 
przypisywano mu za każdym nowym zwrotem w 
duchownej walce zamiary pośredniczące. Pomioą- 
wszy, jak dalece zdanie takie było usprawiedliwio- 
nem według istotnych pojęć księoia Biskupa po jego 
poddaniu się uchwałom watykańskim — wszelako 
w każdym razie OBtatnie zachowanie się Foerstera 
dowodzi, że z owem poddaniem się i wobec dążeń 
przeważnych w Rzymie nie można jeż mówić o u- 
dzielności stanowiska biskupa, i źe nawet osobiście 
zgodny prałat nie może być czem innem, jak słu
gą panującego ultramontańskiego kierunku. Z pe
wnością usiłował Foerster, o ile możności, zewnę
trzne zatargi w swojej dyecezyi wstrzymywać, s 
jak wiadomo, spodziewał się przez osobiste nara
dy z byłym naczelnym prezydentem Nordenflycht 
stworzyć jakiś rodzaj modus vivendi. Ale dążność 
ta dałaby Bię wykonać jedynie kosztem rzeczywi
stego przeprowadzenia ustaw państwa, a podobnież 
jak dawniejszy naczelny prezydent na tem się rozbił, 
musiała także w końcu zwichnąć Bię dążność bisku
pa o faktyczne utrzymanie interesów państwa. Za- 
jątrzenie przeciwieństw przez encyklikę przyśpie
szyło tylko katastrofę Foerster* — zresztą nie by
ło już sposobu uniknięcia jej. Wskazywana wielo
krotnie na to , ża Foerster szczególniejszej używa 
powagi u dworu. Jest to prawdą i łatwo ją  wy
tłumaczyć calem jego dawnem postępowaniem, bo 
wiadomo, że tak Cesarz jak Cesarzowa okazy
wali ksi-au biskupowi aż do niedawna sympatyę 
swoją najwyższą. Tem więcej z teraźniejszego po
stępowania rządu poznać można, że we wszystkich 
dotychczasowych stosunkach rozstrzyga u nas wy
łącznie polityka państwa (raison d'dtat) i interes 
publiczny.

Przytoczyliśmy ten cały urzędowy artykuł, 
bo stanowi on wyborny komentarz polityki 
rządu pruskiego względem kościoła. Na nic 
się nie zdały pojednawcze usiłowania ks. bi
skupa Wrocławskiego, na nic starania jego 
wespół z naczelnym prezydentem Nordenflycht, 
aby znaleść sposób pojednania przepisów ko
ścioła z ustawami państwa, są one bowiem 
względem siebie przeciwieństwami, a w walce 
między państwem a kościołem polityka rządu 
nąkaznje zniweczyć powagę i udzielność ko
ścioła.

Rząd oznajmia więc przez organ swój, że 
nie ma w państwie miejsca dla praw kościo
ła, że chcąc być poddanym posłusznym, trze
ba przestać być katolikiem, a chcąc się trzy
mać zasad wiary i przepisów kościoła, stać się 
trzeba odrazu nieprzyjacielem państwa. Tu 
dopiero znajdujemy wytłumaczenie tego hasła 
wyszłego z łona partyi rządowej w izbie, że 
katolicy są nieprzyjaciółmi państwa.

Rząd pruski istnieje nie dla opieki spółe- 
czeństwa, jakiem jest w zbiorowości państwo, 
lecz dla interesu idei państwa, która niczem 
innem nie jest, jak nazwą podsuniętą dla o- 
znaczenia rządu, czy on leży w dynastycznej 
myśli, czy też w systemie lub szkole polity
cznej. Raison d'etat, lub starożytna maxyma 
Salus reipublicae suprema lex: są to te same 
despotyczne pobudki zdolne usprawiedliwić po
zornie każdy czyn, nawet nieprawy, a wszy
stko jedno, czy się niemi zastawia jedyno- 
władztwo królewskie albo dyktatorskie, oli
garchia lub partya u władzy stojąca.

Z innej zaś strony powyższy komentarz u- 
rzędowy wykazuje, że żadne półśrodki, poje
dnawcze zamiary, modus vivendi, żaden kom
promis nie nada się, lecz trzeba przyjąć na 
siebie rolę prześladowanego albo prześladowcy. 
Jak biskupa Rottenburskiego tak i Wrocław
skiego podejrzywano o połowiczność. Są je
dnak niewzruszone zasady, od których odstą
pić niewolno pod grozą odszczepieństwa; sko
ro więc przyszło do tych kardynalnych pod
staw organizacyi kościoła, żaden biskup, ża
den prałat lub kapłan nie cofnie się. Biskup 
Wrocławski nieominął też żadnego zjazdu bi
skupów w Fuldzie, i imie jego podpisane jest 
na wszystkich aktach episkopatu praskiego.

Zachodzi w niniejszym wypadku jeszcze kwe- 
stya międzynarodowa: biskup Wrocławski jest 
oraz biskupem Szląska Austryackiego, bo po
dział dyecezyalny przetrwał nawet następstwa 
wojny siedmioletniej. Dr Foerster, choćby go 
w Prusach odsądzono od biskupstwa, nieprze- 
Btaje być w Austryi biskupem i pobierać wszy
stkich beneficiów, gdy mu z dzielnicy pruskiej 
wstrzymają wypłacanie przyznanego mu po 
zaborze funduszów kościelnych wynagrodzenia. 
Biskup Wrocławski jest nadto członkiem au- 
stryackiej Izby panów. Rząd pruski będzie

miał zapewne tyle przezorności, iż poleci swe
mu trybunałowi dla spraw kościelnych ograni
czyć się w wyroku swoim na^odsunięciu bisku
pa od rządu dyecezyą w Prusach, a nie skaże go 
oraz na więzienie, bo skutkiem tego znalazłby 
się w konieczności reklamowania, i to bezowo
cnie, biskupa urzędującego w swojej dyecezyi w 
Austryi. Okoliczność ta stać się tylko może 
powodem do podniesienia na nowo myśli po
działu dyecezyi, jak to nastąpiło między Fran- 
cyą a Prusami co do Alzacyi i Lotaryngii.

K0RE8P0NDKNCYA „CZASU."

Tryest 2 kwietnia.

(M. N.) Od dwóch dni Tryest zaczął przybie
rać strój świąteczny. Wiatr zwany Bora, który tak 
gwałtownie szalał na Adryatyku, zniknął, a wy
stąpiło jaskrawe słońce, i nio już nie psuje spo- 
kojności morza, którego fale biją łagodnie o brze
gi miasta, współzawodnika Wenecyi. Jak daleko 
tylko okiem zasięgnąć można, na widnokręgu ani 
jednej chmurki, a uroczystości, jakie Tryest gotuje 
dla Cesarza Franciszka Józefa zapowiadają się na
der świetnie. Od szczytu pagórków, na których 
pochyłości rozwinęły się różne dzielnice miaeta, 
«ż do samych brzegów morskich, powiewają cho
rągwie i bogate obicia, stósownie do zwyczaju wło
skiego. Przygotowania do wielkiej iluminacji na 
dziś wieczór, przerwane w skutek gwałtownego wia
tru, podjęto są na nowo z gorączkowym pośpie
chem.

Od wczoraj zawinęły do przystani okręty: „Mi
ramar", jacht, na którym Cesarz ma odbyć po
dróż z Wenecyi do Dalmacji, j akr,też „Fantazja" 
i „Csrignano", która mu będą towarzyszyły; „Ra
decki" i inne okręty floty austrackiej, mające ró
wnież towarzyszyć Monarsze podczas objazdu brze
gów dalmackich, stoją n» kotwicy w pewnej od 
miasta odległości; wszystkie zaś statki kupieckie, 
stojące w porcie okryte są banderami na przywi
tanie panującego. Każdy zdaje się pojmuje, że nie
zwykłe te odwiedziny, jakiemi zaszczyca naczelnik 
monarchii austro-węgierskiej, najwięksry port han
dlowy w Cesarstwie. Jego przybycie w chwili, gdy 
handel i przemysł nio otrzęsły się jeszczo z szko
dliwych skutków strasznego w 1873 r. przesilenia, 
drobiazgowe prawie starania z jakiemi wciągnię
ty został w program pobytu przegląd wszelkich 
prac rozpoczętych w celu podniesienia ważności por
tu, wszystko niejako wskazuje, źe z tem przyby- 
cifm otworzy się era, w której żadna usiłowanie 
zaniedbałem nie zostanie, aby rowy silny dać po
pęd rozwijaniu bogactwa i pomyślności Tryestu.

To też od wschodu słońca cała ludność dzisiaj 
na nogach. Już o godzinie 8 ej znaczne tłumy o- 
taesały. se wszech stron przystęp do dworca kolei 
żelaznej, okazale w chorągwie przybranego; a na ca
łej przestrzeni, jaką miał orszak przebywać, bal
kony pełne dam w eleganckich strojaoh, które 
chciały pierwsze powitać wjazd Cesarza. Na uli
cach, placach, wzdłuż wybrzeży i w porcie, wszę
dzie ruch, zajęcie i życie.

Nieco prz*d godziną 9-tą dał się słyszeć gwizd 
lokomotywy. Pociąg cesarski prowadzony przez p. 
Eugmittsza Bontonx jlnego dyrektora Siidbahnu, 
wjechał do dworca. Podesta tryestski, p. Maksy
milian d’Acgilj, posunął się na poroń z dwoma 
wiceprezesami rady municypalnej, ». radsca dworu 
Grosser, p. Brflll prezes Izby handlowej i wszystkie 
władzo cywilne i wojskowe. Książę Wirtemberski i 
baron Morpurgo przybyli także na przyjęcie Cesa
rza. Podasta witał potomka Habsburgów w krótkiej 
j  gorącej przemowie, na którą Cesarz odpewiade 
najuprzejmiej, prezem zwreca się również kilku 
słowami do księcia Wirtemberskiego, ks. Auersper- 
ga i innych znaczniejszych osób. Przechodzi przed 
feontam kompanii honorowej piechoty pułku Weta- 
k r, jakoteź kompanii inwalidów m sm arh i, funda- 
cyi T-gethoffi, której muzyka grała hymo austrya- 
eki. Poczem, przy ciągłych i pełnych zapału okrzy
kach N. Pan wsiadł do powozu z arcyksięciem 
Karolem Ludwikiem i wybrzeżem udał się do pa
łacu namiestnictwa, gdzie go czekały przygotowane 
apartament**. W drugim powozie jechał sreyksiążę 
Ludwik Wiktor z księciem Wirtemberskim, a na
stępnie ciągnął diugi szereg pojazdów s ministra
mi i członkami wojskowego orszaku N. Pana. — 
Książę Auersperg szef gabinetu, pp. Unger, Depre- 
tis i pułkownik Horst minister obrony krajowej, 
udali się do hotelu de la Ville, również hr. Sza- 
pary gubernator z Rieki (Fiume). Ban kroacki p. 
Mazuranicz i baron Kuhn, były minister wojny, sta
nęli w hotelu Delorme', baron Hoffmann i radzcy 
dworu Teachenberg i Schwegel towarzyszą także 
JECMości. Minister spraw zagranicznych hr. An- 
drassy oczekiwany jest dziś wieczór z częścią swe
go personalu.

Zaraz po przybyciu do pałacu namiestnictwa, 
przyjmował tam Cesarz duchowieństwo, Izbę han
dlową, władze wojskowe, municypalność z podestą 
na osele, jakoteż inne deputacye z różnych miast 
Istryi. Powiedział Łbie handlowej, iż spodziewał 
się c idzieć w porcie nierównie większą liczbę o- 
krętów, i wyraził zadziwienie, że tak mało było 
statków na warsztatach. Odpowiedź niestety łatwo 
mógł przewidzieć Od dwóoh lat stan interesów tak 
dalece ucierpiał, iż oddalić musiano dość znaczną 
liczbę robotników, którym teraz rozdano 2,000 złr. 
z powodu przybycia JCMośoi. Raduje Bię też wielce 
miasto, że środki świeżo przez rząd cesarski podję
te i usiłowania we wszystkich kierunkach łożone 
ku przywróoeniu zaufania i podźwignieuia prac roz- 
poczętych, zdołają usunąć przesilenie i nowego 
przemysłowi udzielić bodźca.

Nadzieja, która dziś wszystkich ożywia, odbija 
się w dziennikach. Oseervatore Triestino stał się 
od wczoraj głośnym jej organem. Dziś rano Adria 
ważny pisze artykuł, w którym przypominając po-
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myślnaść jaką Tryost domowi Habsburskiemu za
wdzięcza, wyraża tę myśl, że przyszłość miasta 
jest ściśle związaną z przyszłością Austryi i jej 
dyn&styi. Również ranny Corriere di Trieste sa- 
mieszcza ra  pierwszej stronnicy sonet ca cześć 
Franciszka Józefa, którym także wyraża przywią
zanie szczere ludności do domu Habsburgów i pa
nującego dziś monarchy.

Równocześnie dzienniki weneckie, któro czytać 
można we wszystkich hotelach, kawiarniach, re
stauracyjek, przynoszą życzenia Włcch dla Au
stryi, i gorąco odwołują eię do bratniej przyjaźni 
obu narodów. Pokój, zgoda i praca — oto słows 
na porządku dziennym. Ludność zdsjo się domy
ślać, źe Cesarz chce się okaza ć wzniosłem uosobie
niem tych idei. Liczne tłumy zalegały ciągle przed 
pałacem namiestnictwa, i ilekroć monarcha uka
zał się publicznie, stawał się przedmiotem naj
żywszych aklamacyj.

Trudno powiedzieć, ilu cude0ziemców przyjecha
ło do TryeBtu na te uroczystości. Hotele pomie
ścić nie mogą podróżników, i wielu ma się za 
szczęśliwych mogąc dostać mały pokoik w domach 
prywatnych w pobliżu znaczniejszych gospód. Ko
respondentów do dzienników austryackich, angiel
skich, francuskich, włoskich nawet rosyjskiob, przy
było tu wczoraj mnóstwo, i cały dzień uwijają się 
za nowinami.

Na Piazza Grande, fontanny ustrojone są w gir
landy, a robotnicy pracują nieprzerwanie, aby do- 
końozyć dekoracji w głębi placu, naprzeciw okien 
apartamentów cesarskich. Tego wieczora strugi świa
tła mają literalnie oblać tea plac se wszystkich 
stron.

Lecz opis tej zewnętrznej strony uroczystości 
podam we właściwej chwili. Teraz wypada jeszcze 
zapisać dowody uprzejmości, delikatności i przy
chylności, jakie złożył Cesarz tylokrotnie od rana. 
Czas, który poświęcił audyeacyom, skrupulatna u- 
waga, z jaką słuchał każdej osoby, co się do nie
go udała, spowodowały zmianę programu na dzień 
dzisiejszy. Było to rzeczą niezwykłą dla Franciszka 
Józefa, który j*st wzorem punktualno*ei. Lecz tu 
szło tylko o spóźnienie bytności jego w mnzenm. 
To nie była służba publiczna. Zrobił więc tę lek
ką ofiarę, i poświęcił ten czas osobom, które u- 
prosiły sobie posłuchanie. Zresztą ta wizyts, która 
nie była zapowiedzianą, pomieściła się w szeregu 
wycieczek ułożonych z góry. Dla godniejszego przy
jęcia, baron Pino namiestnik Tryestu, urządził był 
apartament* w pałacu namiestnictwa na Piatza 
Grande, a sam wyniósł się do hotel de la Ville. 
Dowiedziawszy się o tem, JCMość chciał przed 
wszelką inną wizytą odwiedzić baronową Pino, dla 
podsiękowania jej za tę grzeczność i wyrażenia jej, 
że mu przykro, iż tej niedogodności dla niej stał 
się powodem.

Ztamtąd wrócił Cesarz i dawał jeszcze posłu
chania sż do godziny w pół do czwartej, tak, iż 
nie starczyło czasu na oglądacie muzeum Reyol- 
tella. Przeszedł tylko jeszcze muzeum maksymiliań- 
skie, antico zwane i akademię cesarską żeglugi. 
Chcąc atoli na pierwszym z « RS wstępie zdać so
bie sprawę z prac użytecznych dokonywanych w 
Tryeśoie, udał się z braćmi i gubernatorem do 
młyna parowego i rozpatrywał się długo w odby 
wanych tam robotaoh.

Podczas, gdy tam jechał, zdarzył się mały wy
padek, który na ludności wyborne zrobił wrażenie. 
Człowiek trzymający w ręku suplikę, gwałtem prze
bił się do powozu, aby ją Cesarzowi wręczyć. Je
nerał adjutant baron Mendel, nachylił się stoso
wnie do etykiety, aby ją odebrać Ale Cesarz z u- 
śmiechem sam wyciągnął ręsę 1 odebrał papier od 
petenta. .

W chwili, gdy piszę (godzina 6ta) jest obiad 
dworski, potem teatr y&r& otworzy swe podwoje, 
a zakończy dzień główc® j8* Anglicy nazywają 
attraction dnia tego, illumin*^8* w której miasto 
i przyatsń będą oświetlone. Nie pójdę aa znanym 
autorem, który zrobiwszy oblężenia miasta, 
nie czekał na dokumenta, »*'V go nie zmięcia ć. 
Poczekam, aby wam posłać szczegćły z naocznego 
widzenia. Przeto dalszy oiąg l18*u do wieczora od
kładam. ___ ______

T r y e s t  2 kwietni* (wieczorem).

(M .N .) WićLę, że nie trzeba obiecywać nic wie
dząc naprzód, czy będzie można dotrzymać. Obie
rałem  o?in widoku wzvstani tryestsklój oświeconej 
na cześć Cesarza. Owóż, jest to obraz, na który 
się patrzy i długo, ale może pędzel artysty oddać 
by go potrafił, żadne jednak pióro wiernie skreślić 
go nie zdoła. Wszystko co przygotowania od dni 
kilku obiecywać się zdawały, przewyższone z górą 
zastało. Cudowny ten współpracownik, którego po
spolite nazwisko „pogoda" oświecił całość tego o- 
brazu, odbłyskiem, którego B!*ma natura niezna 
gdzieindziej tylko nad morzem. Najmniejszego wia
tru, a tysiące gwiazd na niebie, zaledwie lekki 
sefirek przynosił na brzeg słoną weń Adryatyku, 
a wszędzie na wzgórzach dominujących miasto, 
równie jak w niższych dzielnicach na Piazza Gran
de na Ponte Mumio, na wybrzeżu portowem, San 
Carlo, na Corso, do koła morze ogniste, prawdzi
wa orgia świateł, urządzonych z najwyższym sma
kiem. W porcie parowce Lloyda i największa część 
statków na kotwioy stojących, przybrane w balony 
świetlane, zawieszone wzdłuż lin okrętowych i 
pnące się po nich a niejako skupione u wielkiego 
masztu, rysowały majestatyczne kształty okrętów. 
Na wzgórzu cytadeli i na pyroskafie „Diana" o- 
gnie elektryczne krzyżujące się na morzu i odbija
jące się we falach— oto szkic całości.

Niechaj wyobraźnia waszych czytelników dopeł
ni obrazu. Ten amfiteatr w półkole zwany Trye- 
stem, zkąd w pewnych ustępach występują szczyty 
górujące nad resztą miasta, jakoteż nad morzem 
na które wypłynąłem, aby lepiej cały widok oce
nić, amfiteatr ten przedstawiał prawdziwie tego 
wieczora jedną z tych czarodziejskich fantasmsgo- 
ryj, o jakich tylko gdy 8»9 im kto własnemi przy
gląda oczami, zdać sobie można sprawę. Wykwin
tny smak przewodniczący tej uroczystości, rozsiał

w niej mnóstwo szczegółów, sprawiających z bli
ska wielkie wrażenie, lecz widziane zdsleka i w 
całości, nie dają się woale opisać. Jeśli jednak dlt 
wierności sprawozdania, wypada o czem w: mian 
kować, to powiem: że budynek Banitarny, lazaret 
którego wszystkie linie architektoniczne oznaczone 
były podwójnym rzędem gazowych świateł, tak, it 
zdawał się bjć pałacem cgnistym; że wodotryski 
na Piazza grande, gdzie z kul świetlanych różnoko 
lorowych układały się w czarach płonąca ogniem 
grupy, a linie gazowych płomieni, udające fon
tanny wznosiły się do niezmiernej wysokości; że 
łuk tryumfalny wystawiony w głębi placu, naprze
ciw okien apartamentu zajętego przez Cesarza w 
pałacu namiestnictwa; że gmach Lloyda auetro- 
węgierakiego, którego całą faBadę zakrywała jedna 
ogromna gwiazda ze szkła kolorowego, z orłem 
cesarskim na wierzchu; że giełda, gdzie wszystkie 
okna zastąpiły świetne transparenta a fasadę ry
sowały gazowe wytryski; że długa ulica Corso za
mienioną w aleę płomienną za pomooą cg ais tych 
sosien ustawionych systematycznie na prawo i le
wo wzdłuż chodników; — ża wodotrysk na placu 
giełdowym w końcu ulicy Corso, ukryty pod ro
dzajem altany z globusów szklannych matowych 
w najwdzięczniejszych ułożonych zagięciach; — że 
do klasztoru wiodące podgórze, którego poobyiość 
w szpalery przedstawiała zdaleka prawdziwe ru
sztowanie ze św iatła;— że portowe wybrzeża na
reszcie na których olbrzymie pochodnie jarzące wy 
dawały się zdała jakby tamy z ognia założone mo
rzu, i obraz ten magiczny w płomienne ujmowały 
ramy, podczas gdy na pomoście okrętów ognie ben
galskie, tysiącznemi grające kolorami, odbijały się 
w wodzie, i rzucały na wszystko najcudowniejsze
odbłyski  oto, czego dotykam na prędce, a ooby
zasługiwało na dłuższy opis. Lecz raz jeszcze po
wtórzę, takie widoki można oglądać, oceniać, czuć 
aareszoie, ale oddać ich niepodobna.

Do obrazu wszakże dodać należy jeden żywioł., 
i to bardzo ważny: tłumy przesuwające się po u 
licach jak fale których głosy mieszały się z tajemni
czym szmerem morza, tłumy pozostawione same 
sobie, krążące swobodnie bez straży, prawie bez 
nadzoru, (bo co do mnie, ani jednego polieyante 
nie spotkałem), nadawały przez wolność zostawio
ną sobie zupełnie, uroozystości tej cechę prawdzi
wej zabawy ludowej. To też trzeba było słyszeć, 
z jakiemi okrzykami przyjmowała ludność Cesarza, 
gdy po krótkim w teatrze pobycie objeżdżał mia
sto, aby się przypatrzeć iluminacyi. Z pewnością 

I nigdy ucho habsburskie nie słyszało w języku wło
skim podobnego E w iva!

Wspomniałem o teatrze. Było w nim w istocie 
przedstawienie galowe, które obeonością swoją za
szczycił N. Pana z Arcyksiążętami Karolem Lu
dwikiem i Ludwikiem Wiktorem. Nie będę wam 
opisywał sali teatralnej, zbudowana ona na wzór 
większej części sal we Włoszech. Pięć rzędów lóż 
zupełnie jednostajnych, ogromna sień, którą od 
głębi parteru przedziela tylko proBta zasłona. Pię
kna sala w ogóle i godna wielkiego miasta. Tego 
wieczora uzupełniła swą toaletą oświetleniem a 
giorno. Tysiące świec, ubiegających się o lepsze z 
monumentalnem lustrem, odpowiadały jasnością 
cudownej światłości zewnętrznej w mieście. We 
wszystkich lożach kobiety w strojaoh balowych, 
po większój częśoi w białych sukniach. Prawie 
wszystkie piękne, bo reputacya piękności kobiet 
tryesteńskich, jest zasłużona. Profuzya kwiatów, 
mnóstwo dyamentów ulice olśnić gotowyoh, a jako 
pendant w niektórych lożach sąsiednich cesarskiej, 
mundury pokryte orderami. Jest to mniej więcej 
widok każdego przedstawienia galowego; wieczór 
ten odznaczał się tylko, że jak powiedziałem, spek- 
tstorki przeważnie były piękne.

Co grano? Przyznam się, że mało uważałem na 
sztukę, co zresztą nie było słueznem, bo niektó
rzy artyści byli wyborni. Lecz zajęcie się składem 
widzów nie było im korzystne. Mogę jednak do
nieść, że po wyeonaniu narodowego hymnu au
stryackiego, odegrano trzy sztuczki, z których jedna 
tłómaczonn z francuskiego: o here o affogare', una 
partita a schacchi (partya w szachy) i il vicino 
Bagnolet. Cesarz był na pierwszej sztuce i okazy
wał zadowolenie z widowiska. Arcyksiążęta aostali 
do końca.

O obiedzie, który poprzedził tsatr, nie mówię 
wam nic, albowiem nie zaszło nic na nim ważniej
szego.

Lecz wirienem dodfić dla zakończenia opisu dnia, 
ża w chwili gdy to piszę, jest bal wielki u barona 
Morpurgo, prezesa rady zawiadowczej Lloyda. 
Arcyksiążęta i wszyscy ministrowie będący w Trye- 
ście, są na tym balu. Zaproszonych ogromna liczba.

Tak się ukończył dzień pierwszy pobyto N. Pa
sa w Tryeśoie, świadczący o jak najdoskonalszej 
igodzie między ludnością tryestyńską a jój Ce
sarzem. _________

Tryest 3 kwietnia.

(M .N .)  Będąc wczoraj wieczór całkiem pod 
wrażeniem świetności miasta i przystani, tak wspa
niale iluminowanych, zaniedbałem szczegółu, któ
rego opuszczenie przebaczyliby mi z trudnością lu- 
bownicy sztuki kulinarnej. Marząc o gwiazdach, 
zapomniałem podać spisu tak zwanego menu obia
du galowego w pałacu Namiestnictwa. Zanim więc 
przystąpię do sprawozdania z uroczystości dzisiej
szych, pośpieszam przesłać dla zbudowania wa
szych gastronomów ten ciekawy dokument. Nie ma
jąc atoli ped ręką znanego przekładu potraw fran
cuskich na polskie przez jednego z naszych dowci
pnisiów (volauvent a la finanefore, leć z wiatrem, 
jak pani skarbnikowa itd), zmuszony jestem, nie 
czując się na siłach spolszczenia, dać jadłospis 
obiadu z 2go b. m. po francusku: ^

Potage: Consommć a la printanniere — Hors 
d’ouvres: Petits cassolets a la Trianon Relevis'. 
Piece et filet de boeuf a l’lmperiale^ Entries: 
Filets de besasses a la Monoel ; Pate de Stras
bourg a la gelee — Sorbets— Rots: Chapons a la 
hr o che—Entremets: Petita pois verta aux croutons; 

jPoudirg d’oranges; Parfait au cafe— Fromage:

Strachiuc— Glaces: Aux groseilles et au chocolat — 
Dessert.

Załatwiwszy tym sposobem sprawę żołądkową, 
wracam do dzisiejszego poranku.

Cesarz, jak wiecie, ma zwyczaj wstawać woze- 
śnie. Już też o siódmej był na placu koszarowym, 
w towarzystwie dwóch Arcyksiążąt i otoczony świe
tnym sztabem. Pułki Webera i Wetzlsro z wła
ścicielami swymi na czele, stały pod bronią w ga
lowych mundurach. N. Pan odbył przegląd, a po 
wykonaniu kilku manewrów, otrzymało wojsko wy
raz zadowolenia monarszego z pięknej swej posta
wy. Zwiedziwszy koszary, udał się Cesarz do no
wego portu, dla rozpatrzeria się szczegółowo w 
praoach tam rozpoczętych. Na tamie Nro 2, wy
stawiono trybunę, aby doBtojny gość mógł sobia 
zdać sprawę z ogółu robót. W taj wycieczce Ce
sarz Franciszek Józef znalazł, jak zawsze, sposo
bność okazania przychylnego usposobienia dla lu
dności swego państwa. Miasto przemysłowe i han
dlowe, które stanowi jakoby łącznik między Au- 
stryą a morzem, miało niejako prawo do zwróce
nia szczególnej jego uwagi. Dowiódł też dzis ra
no, z jak serdeczną sympatyą śledzi postęp jego i 
rozwój. Powtórzył jeszcze, co wczoraj powiedział; 
przyszłość Tryestu jest w tej chwili jednem z głó
wnych zajęć rządu cesarskiego.

W południe nadeszła chwila największego wzru
szenia w ciągu tych dwóch dai. Książę pełen zdol
ności umysłu i odwagi serca, uczony i rzutny, któ
ry tyle przyczynił się do wzrostu i pomyślności 
marynarki austryackiej, który uwierzył w możność 
odrodzenia się Meksyku pod wpływem cywilizacji 
łscińskioj, i z równą odwagą przyjął koronę jak 
później bohatersko poniósł śmierć w fosach Qne- 
retaro, zowie się tu w Tryeście „dobrym Maxem" 
jest księciem popularnym, którego dobrodziejstwa 
żyją ciągle w pamięci ubogich i cierpiących. Za
mek Miramar, który literalnie zdobył on na mo
rzu, i którego majestatyczne wieże rysują się u 
wejścia do portu, zrobił go współobywatelem tej 
twardej ludności marynarzy, których serce czulsze 
niż postsć i tu przechowało wiernie jego pamięć. 
Z wielką też niecierpliwością czekano w Tryeście 
na wykończenie tego pomnika, który wystawić po
bożna myśl poBtauowiła dla Habsburga co wielkie- 
mi przymiotami i zgonem legendowym przeznaczo
ny został, aby unieśmiertelnił się w history i. Gdy 
się dowiedziano, że nareszcie rysy jego odżyją pod 
dłutem zręcznego snycerza, że Cesarz Meksykański 
stanie między swoimi jako admirał austryacki, lu
dność dała uczuć radość w sposób najwybitniej
szy. Ze wszech stron pomorzą tryestakiego nade
słano wspaniałe wieńce, bogate girlandy z napisa
mi na cześć bohatera z Nawary; i dziś rano, dłu
go przed oznaczoną dla ceremonii godziną, niesły
chane tłumy zaległy wszystkie przystępy do plscu 
Giuseppina, na środku którego wznosi się posąg. 
W samo południe zagrzmiały działa w porcie, i 
marynarze z wysokości rejów okrętowych, witali 
nełnetni zapału hurra! przybycie na plac Cesarza 
Franciszka Józefa. Na dwóch estradach symetry
cznie po prawej i lewej stronie piedestału usta
wionych, zajęły miejsca deputacye marynarki, gieł
dy, władze cywilne i wojskowe, oraz osoby zapro
szone. W głębi placu na wybrzeżu, wykwintny pa
wilon przygotowany był dla CeBarza i Arcyksią- 
żąt. We wszystkich przyległych ulicach i wdłuż 
wybrzeża, prawdziwe morze ludzi, niepodobne do 
przebycia.

Prezes komitetu, baron Karol Porenta wystąpił 
przed Oes»rr.a, i w imieniu komitatu pomnika 
przemówił w wyrazach, gdzie z całem nszanowa- 
aiem wytknięte były szczególniej wielkie usługi ja
kie Maksymilian oddał marynarce austryackiej i 
miastu Tryestcwi. Cesarz widocznie wzruszony, 
podziękował w kilku słowach, i zasłona okrywa
jąca pomnik spadła.

Piękna postać Maksymiliana ukazała się wszyst
kim, a w oczach tych, co go znali, co bliżej nie- 
aco stali i ocenić ge mogli, nie jedna Da spłynęła. 
Artysta oddał wybornie wyras nieco zamyślony, 
ale tak inteligentny i dobry taj enejgioznej głowy, 
w której nsjwięks^o projekt* łączyły się n prze
dziwną znajomością praktyczną morza i potrzeb 
marynarki. Posąg zwrócony na Miramar, oozy jego 
zdają się widzieć zdała ocetn. po którym tyle ra
zy przeciągał we wszystkich kierunkach, nie wie
dząc, że poza nim czekają go samego nieznane 
burze.

W czterech rogach piedestału umieszozono me
daliony przedstawiające umiejętność, pcezyę, sztu
kę i przemysł, a na cztereoh jego ścianach pod 
płaskorzeźbami allegorycznemi, wyrżnięte czytać 
można następujące napisy:

Na ścianie frontowej:
A  Massimiliano d’Austria 

Imperatore del Messico 
1875.

Pod allegoryą marynarki wojennej:
Duee dell'armata navale 

Ne euro la splendore.
Pod takąż marynarki handlowej:

Della marina mercantile 
Protesse le sorti.

Pod takąż Tryestu i Miramar;
Con animo liberale 
Seceorse i poverelU 

Colla creazionc di Miramar 
Abelli Irieste 

Sua patria d'elerione.
Ustęp często cytowany z testamentu dostojnej 

ofiary, zapisujący dzień 16 czerwca 1867 r. w 
Queretaro, ostatnie wspomnienie marynarce austrya
ckiej i przyjaciołom swoim z Adryatyku, dopełnia 
całości tych napisów.

Posąg wraz z piedestałem i płaskorzeźbami, ma 
9 metrów wysokości. Ssma statua nieoo więcej, 
jak trzy metry.

Łatwo pojąć, z jakiem wzruszeniem wpatrywał 
się Cesarz w tę postać; po czem szukał wźrokiem 
w swoim c-sz&ku osoby, które były z Maksymi
lianem w stosunkach służbowych, lub których ten
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do swej zażyłości przypuszczał, i jeszcze czas nie 
jaki z niemi rozmawiał. Obszedł następnie po
mnik do okoła, podczas czego damy powiewały 
chustkami, a powietrze trzęsło się okrzykami lu
du i oddalił się powoli....

Tryest 3 kwietnia (wieczór).

Jak wozoraj o tej samej porze, tak i dziś cała 
ludność jest na ulicacb, aby się bawić wspaniałym 
widokiem różnych iluminacyj, które powtórzą się 
znowu w tych samych warunkach. Dziś nawet no
we poczyniono przyrządy, aby podwoić i wzmocnić 
elektryczne światła, które jedynie nieodpowiedziały 
wczoraj oczekiwaniu. Na placach i w porcie już 
zapalają gazy, które różnokolorowie świecąc się, 
ściągnęły tyle ludności, iż przechód jest prawie niepo
dobny. Czas cudowny. Po południu kilka chmurek 
pokazało się na horyzoncie, lecz się rozeszły, i o- 
bawy chwilowe wkrótce zniknęły. Drugi więo dzień, 
kończy się tak pomyślnie jak pierwszy.

Do szczegółów, które wczoraj podałem, dodam, 
że kolonia Grecka w Tryeścia, wierna tradycyom 
przywiązania do Cesarskiego domu, wzięła czynny 
udział w demonstracyach ludowych.

Front cerkwi ich St. Mikołaja rzęsiście okryty 
ogniami wyobrażał litery Z. F. J. A. po grecku 
pisane.

Front zboru izraelickiego niemniej wspaniale li' 
nie swe architektoniczne odznaczył, w podwójnym 
rzędzie gazowych świateł nosił napis W. F. G. I. 
Wszystko to powtórzyło się dzisiaj, wszystkie na
rodowości, wszystkie religie jak i wszystkie war
stwy towarzystwa połączyły się w wyraz wspólnego 
zaufania, przywiązania i nadziei w przyszłość.

Po ulicach rozdają medal na pamiątkę posta
wienia pomnika Maksymliana i krótki życiorys tego 
nieszczęśliwego księcia. Przedmiot ogólny rozmów: 
imie Max a we wszystkich ustach.

Na mowę p. Porenty w imieniu komitetu z po
wodu wzniesienia tegoż pomnika N. Pan odpowie
dział: „Wszystkim osobom, które przyczyniły się 
do wzniesienia pomnika na cześć mego drogiego a 
nieszczęśliwego brata, wszystkim, które ułatwiły 
jego wykonanie, składam wyraz szczery mojej 
serdecznej wdzięczności.

Jak On miał przywiązanie do Tryestu, tak ró
wnież Tryest tym pomnikiem wieczyste o Nim prze
chowa wspomnienie.

„Wdzięczny jestem za te pobożne uczczenia, któ
re oddajecie memu Bratu Maxymilianowi i proszę 
Was, byście jego pomnik odkryli".

Kończąc te wyrazy, Cesarz był widocznie wzru
szonym, a stojący obok N. Pana, arcyksiążę Karol 
Ludwik, starał się napróżoo wstrzymać łzy swoje.

Obszedłszy pomnik, Cesarz w żywych wyrazach 
winszował profesorowi Sohillingowi tak artysty
cznego wykonania znakomitego dzieła i serdecznie 
pożegnał wszystkich członków komitetu.

W godzinę potem Cesarz wsiadł na piro- 
skaf „ Lucifer" tow. żeglugi morskiej Lloyda i 
popłynął do Arsenału. Tam równie jak zrana, o- 
glądając roboty w porcie, dał dowody żywego za
jęcia o przyszłość Tryestu, wypytując się o szcze
góły najdrobniejsze, rozpatrując się we wszystkich 
częściach tego ogromnego zakładu. Doki świeżo 
zbudowane zwróciły szczególniej jego uwagę. Inne 
roboty były również przedmiotem jak najgłębszego 
przeglądu. Jego Ces. Mość oświadczyła nadzieję, 
że wkrótce dawna działalność odżyje w porcie trye- 
steńskim, i że wspaniałe usiłowania tych, którzy 
się oddają dla wzniesienia jego dobrobytu, uwień
czone zostaną pomyślnym skutkiem.

Z arsenału Cesarz udał aię na żaglowym statku 
do warsztatów zakładu Naval Adriatico i tam oglą
dał korwetę D onau , którą teraz zbroją. Odwie
dziny te przeciągły się dość długo i dostarczyły 
robotnikom warsztatów sposobności powitania lioz- 
nemi okrzykami swego Cesarza.

Fabrykę lin p. Giuseppe Angeli i zakład techni
czny S. Roche, oraz inne warsztaty zwiedzał tak
że Cesarz, a przed powrotem swym do pałacu na
miestnictwa, chciał jeszcze oglądnąć fregaty „Kai
ser Max" i „Don Juan", które właśnie przerobio
no, a skończył wycieczkę rzutem oka na przepy
szny swój jacht „Miramar". Statek ten, który go 
ma przewieść z Wenecyi na brzegi Dalmackie, stoi 
tu na kotwicy od trzech dni, a jutro jedzie do 
Wenecyi.

Godzina lOta. Wielki obiad na 62 osób odbył 
się o godz. 6ej w namiestnictwie. Wszystkie osoby 
urzędowe będące w Tryeśoie, jakoteż główni 
członkowie komitetu pomnika Maksymiliana byli 
zaproszeni. Tym razem nie zaniedbam podać menu 
i przysyłam go znów po francusku:

Obiad 3go kwietnia składał się: Potage: d la 
grecque. — Hora d'oeuvre: Oripinettea ćt la S. H u
bert. — R e l e v i s Branńno sauce aux crevettes; 
boeuf et roebeuf d la Flamande. — Entries: Fileta 
de poulardea a la Vietoria; galantine de sanglier. — 
Sorbeta. — Rota: Pintodea a la broche. — E n
tremets : Artichauts d la Lionnaise", aavarin d la 
parisienne; pain d'Ananaa. — Fromoge: de Gorgon
zola. — Glaces: au framboise* et au caramel. — 
Deasert.

O godz. 8ej Balony muzeum Riroltella otworzyły 
się dla liczby zaproszonych, naturalnie ograniczo
nej z powodu lokalu, aby rozpocząć bal urządzony 
przez Radę municypalną i Izbę handlową. Zapro
szenia w skutek niesłychanej liczby żądań mie
szkańców Tryestu, doszły jednak do liczby 500. 
Było to za wiele z uwagi na salę, która zaledwie 
300 osób pomieścić może. Tańce też były mało 
ożywione. Cesarz przeszedł tylko salony i wpół go
dziny oddalił się pożegnawszy uprzejmie obecnych.

Tak się skończył drugi dzień uroozystośoi. Ju
tro z rana o godz. 8ej Cesarz opuszcza Tryest, 
uradowany, jak mówią, doznanem przyjęciem, a zo
stawiając ludność uniesioną jego uprzejmością 
i gorliwością dowiedzenia się o wszystkiem, co mo
gło tylko przyczynić się do dobrobytu jego ludu i 
do wrażenia mu zaufania w przyszłość.

Z przystani tryestskiej 2 kwietnia.

O  Cesarz udaje się do Wenecyi na statku „Mira
mar"; pozwólcie więc, że rozpocznę koresponden
cję moją od opisu tego statku. Zbudowany w An
glii w r. 1872, po raz pierwszy teraz dopiero bę
dzie użyty; cel jego jest dwojaki: podczas pokoju 
służy za jacht dla członków domu cesarskiego, 
podczas wojny za okręt sygnałowy do rekognosko- 
waaia, służby depeszowej itp. Jest to statek 300 
stóp długi, 32 stóp Bzeroki, zanurza się w wodę 
13 stóp 10 cali. Maszyna ma siłę 3650 koni i na
daje okrętowi chyżość największą 17'/* mili mor
skiej, tj. około 41/, mili geograficznej. Załoga 
okrętowa wynosi prócz sztabu 160 ludzi, nielicząc 
personaln dworskiego.

Tylnia część okrętu jest przeznaczoną wyłącznie 
dla Cesarza i dworu, w przedniej części mieści Bię 
załoga. W tylnej części pokładu znajduje się sala 
audjencyonalna, długa około 25 stóp, szeroka 17 
stóp, a 7 stóp wysoka, obok schodów dla N.[Pań- 
stwa i osobnych dla orszaku, które prowadzą do 
niższych lokalów. Ramy ścian tej sali są z drze
wa palisandrowego, same ściany z węgierskiego je
sionu i polerowane. Firanki z ciężkiej matsryi je
dwabnej, barwy brunatnej, garnitur mebli niebieski, 
na pcsadzoe dywany liońskis, niebieski, żółty i 
biały. Salę tę oświecają wieozór świeczniki i pa
jąki barwy stalowej, naśladowane z broczu. Pod 
salą jest na przodzie okrętu wejście z pokładu 
i rodzaj przedpokoju dla służby, do którego przy
tyka sala jadalna na 26 osób, stosunkowo dość 
3kromna, ale eleganoko urządzona. Ściany i me
ble rzeźbione, z drzewa dębowego.

W tyle, po prawej i lewej stronie sali jadalnej 
są pokoje Cesarza i Cesarzowej; pierwsze mają 
ściany mahoniowe i meble wyścielane, obciągnięte 
brunatną skórą, składają się zaś z sypialni, mają
cej 12 stóp w kwadrat, kancelaryi 15 stóp kwadr, 
mającej i łaźni. Pokoje cesarzowej są nadzwyczaj
nie miłe i z wielkim smakiem urządzone; przewa
ża w nich farba fioletowa. Składają się z sypialni, 
w której stoi bardzo piękna szafka rzeźbiona (po
darunek królowej Wiktoryi), budoaru i łazienki.

Na odpowiednich stronach okrętu, przylegając 
do pokojów N. Państwa, znajdują się gabinety dla 
dam dworskich Cesarzowej, dwóch służąóych Cesa
rza, wielkiej ochmistrzyni i wielkiego ochmistrza 
dworu, adjutantów skrzydłowych, wreszcie w tyle 
okrętu większe izby dla służby żeńskiej.

Pod temi lokalnościami jest drugi pokład, obej
mujący z przodu kuchnię i mieszkanie dla kucha
rzy i piwnicznych, mała sala jadalna dla służby; 
dalej ku tyłowi sala jadalna dla marszałków, a na
stępnie pokoje dla rozmaitych adjutantów, wyższych 
urzędników dworskich itd., wreszcie zupełnie już 
w samym tyle okrętu wielka przestrzeń jako sy
pialnia dla służby.

Pod tym pokładem znajdują się lokale na zaso
by potrzeb dla dworu, miejsce na wino, skrzynie 
z lodem, skład żywności itp.

Obok sali audyencyonalnej znajduje się jeszcze 
mały ogródek z rozmaitemi egzotyoznemi roślinami

Do „Miramarn" należy ośm łodzi, z których je
dna jest rządową dla przewożenia N. Pana. Jedna 
z łodzi porusza się za pomocą pary, reszta za po
mocą żagli lub wioseł.

Dziś o godzinie 9 rano przyjechał N. Pan ko- 
eją żelazną, o godz. 4ej po południu odjeżdża do 

Gorycyi, skąd 5 b. m. wyjedzie do Wenecyi. „Mi
ramar" odpływa 5go b. m. do Spignon, przystani 
weneckiej, gdzie cesarz na parowcu lokalnym przy
jdzie 7 b. m. i wsiądzie na „Miramar", którym 

zaraz cdjodzie i w czterech godzinach stanie w Pola.
Sztab statku „Miramar" składa się z komen

danta: kapitana okrętu liniowego Za o c a r i a ,  po
ruczników okrętu liniowego księcia Wr e de ,  Artu
ra Mi i ldnera ,  R o u s s e a u  i Ad a mo w i c z a ,  
ekarza okrętowego Dra H i r s c ha ;  czterech ka

detów marynarki, między którymi hr. S o ł tyk,  
dalej adjunkt komisaryatu jako rachmistrz i 4 ma
szynistów. Dowiaduję się właśnie, że porucznik 
marynarki, p. Artur Mflldner i kadet hr. Sołtyk, 
obaj są z Krakowa.

Opróoz tego należą do podróży komendant ma
rynarki bar. P o o k  i kapitan okrętu liniowego 
Mttner.  Personal dworski składa się około z 

60 osób.
Drugi jacht należący do podróży, jest „Fanta- 

sie", mały okręt żelazny, długości około 150 stóp, 
a 18 stóp szerokości. Przeznaczony jest do prze
wożenia N. Pana wraz z świtą do mniejszych miej
scowości Dalmacyi, dokąd dojazd dla „Miramaru" 
est niemożebny, z powodu, że kanały rą bardzo 

wąskie. Zbudowany został w Anglii w r. 1856 na 
rozkaz ówczesnego dowódzcy marynarki, arcyksię- 
cia Maksymiliana, późniejszego cesarza meksykań
skiego.

Trzecim okrętem wreszcie jest parowiec „Gar- 
gnano", który przeważnie służyć ma do przewoże
nia N. Pana podczas podróży lądowej.

W Pola oozekuje przybycia N. Pana eskadra 
kontr-admirała Sternecka, umyślnie wezwana z Le- 
wantu; składa się z fregaty „Radetzky*, okrętu 
pancernego „Kaiser", korwetty „Frundsberg" i ło
dzi kanonierskiej „Nautilus".

Dziś rano, jak już zapewne wiecie z telegramów, 
przyjmował cesarz rozmaite deputacye i korpora- 
cye, zwiedził wielkie budowle w porcie, jutro zaś 
>opołudnin zwiedzać będzie „Miramar", którego 
eszcze nie widział, a którego załoga składa się z 

wszelkioh możebnych narodowości Austryi, przewa
żnie atoli z Dalmatyńców.

Przed kilku dniami z powodu wielkiej burzy w 
aianie przybyła do Pola eskadra włoska ze Spez- 

zia, przeznaczona do przyjęcia NPana w Wenecyi. 
Powitanie oficerów z obu stron było bardzo ser

deczne. Zabawiwszy w Pola dwa dni popłynęła do 
Wenecyi.

N. Pan sankeyonował projekt ustawy krajowój, 
zezwalającej gminie miasta Stanisławowa na pobór 
podwyższonych opłat od gorących napojów i piwa.

N. Pan polecił przenieść w stały stan spoczyn
ku: pułkownika Gustawa D i e r k e s a  komendanta 
rezerwy pułku pieohoty hr. Gondrecourt Nr 55, 
majora tego pułku Teodora Sc h n e y d r a ,  oraz 
majora Marcina N i k o ł o w s k i e g o  z pułku ar- 
cyks. Ludwika Wiktora Nr 65.

Minister sprawiedliwości mianował sędziego po
wiatowego w Kolbuszowie Walentego S i e k i e -  
r z y ń s k i e g o  radcą sądu krajowego przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów po
wiatowych Alberta Na h lik  a ze Zborowa do Ober- 
tyna,Zachatyasza C z u c z a w ę  z Trębowlido Zbo
rowa i Wacława K o s t k i e w i o z a  z Obertyna do 
Trębowli, wszystkich trzech w tym samym oha- 
rakterze.

Posłem na sejm z obwodu niegdyś Sanockiego 
wybrany został d. 2 kwietnia z większśj własności 
ponownie p. Ludwik Skr z yńs k i .

Dochodzi nas z pewnego źródła wiadomość, że 
w dniu wczorajszym aresztowanym został w Po
znaniu X. K o ź m i a n  prałat i kanonik kapituły 
Poznańskiej.

Wiedeń 5 kwietnia. Wypadałoby nam dać na 
tern miejscu opis podróży NPaua do Tryestu, Jego 
tamże pobyt, oraz wyjazd do Gorycyi, a ztamtąd 
do Wenecyi, jak niemniej opowiedzieć wszystkie 
szczegóły do tego przedmiotu odnoszące się. Wsze

lako uwalniają nas od tego korespondenci nasi 
nadzwyczajni, których listy podajemy powyżej. 
Znajdują się w nich takie szczegóły, iż zatrzymy' 
wanie się nad tym przedmiotem byłoby zbytecznem, 
gdjż byłoby tylko powtórzeniem jednej i tej samej 
materyi.

— O podróży Cesarza do Wenecyi, a raczej 
jej powodach i towarzyszących jej okolicznościach, 
podaje Tagblatt następującą depeszę z Wenecyi: 
„Szczególną zwraca tu uwagę i wskazuje na nie- 
zaprzeczenie polityczne motywa okoliczność, że 
ciał j dyplomatyczne akredytowane w Rzymie nie 
zostało urzędownie zapreszonem na zjazd Cesarza 
z królem Włoskim. Wprawdzie półurzędownie wy
dano hasło, że obecny zjazd monarchów tworzy 
tylko jedną część programu podróży cesarza Fran
ciszka Józefa i nie może być uważanym za nic 
więcej, jak tylko za zboczenie z głównej drogi do 
Dalmacyi, nie zaś za osobny wypadek, atoli ważne 
wskazówki [przemawiają za tern, że w tym chara- 
terze prostego zboczenia, który starają się nadać 
podróży do Wenecyi, niewątpliwy leży dowód po
litycznej doniosłości tego monarszego spotkania Bię. 
Przypuszczać bowiem można, że podróż do Dalma
cyi ułożoną była pierwotnie bez intermezza w We
necyi, dopiero późniejsze powody polityczne, jakie 
się nasunęły, zniewoliły do objęcia pierwotnie uło
żonym programem także zjazdu monarchów, który 
csły świat tak przeraził-

„Cootem słychać ze strony wiaregodnej, datuje 
się od dość dawna. Jeszcze przed kilku miesią
cami jenerał Schweinitz, niemiecki ambasador w 
Wiedniu, udzielił br. Andrassemu prośby rządu 
niemieckiego, aby Austrya jako mocarstwo kato
lickie, a w szczególności Cesarz jako monarcha 
katolicki, wziął na siebie pewnego rodzaju pośre
dnictwo w obec Papieża, iżby Watykan zaniechał 
swego stanowiska wyzywającego i porzucił walkę 
rozpoczętą przeciw Niemcom.

„Hr. Andrassy, opowiadają, zgodził się na w ten 
sposób rozwiniętą myśl kanclerza niemieckiego i 
wziął na siebie przedłożenie tej sprawy w stoso
wnej chwili monarsze. Jakoż zdał sprawę o tern 
ustnie Cesarzowi, który wysłuchawszy ministra 
spraw zagranicznych, uchwycił pozornie żywo tę 
myśl i odpowiedział: „W istocie działać będę jako 
monarcha katolicki, a ponieważ i tak jadę do 
Dalmacyi, spotkam się więc przy tej sposobności 
osobiśoie z królem Włoskim."

„W ten sposób powstał projekt podróży do We
necji z inicjatywy samego Cesarza. Przez dłuższy 
czas mógł hr. Andrassy sądzić, że Cesarz podziela 
jego zapatrywanie, że Austrya gotową jest wziąć 
na siebie rolę pośrednika utorowaną przez Niemcy. 
Atoli zanadto rychło minister spraw wewnętrznych 
przekonał się, iż łudził się co do najtajniejszych 
myśli Monarchy i że źle zrozumiał myśl i cel 
zjazdu ułożonego z pobudki samego Cesarza. Spo
strzegł nawet niedwuznaczne wskazówki, że Cesarz 
woale nie myśli iść drogą oczekiwaną przez Ber
lin, lecz że powołanie swoje jako monarcha kato
licki chce w ten Bposób spełnić, iż chce króla Wi 
która Emanuela skłonić do jak najdelikatniejszego 
obchodzenia się z Papieżem; zamiar, przy którym 
się Cesarz mógł spodziewać, że się spotka z najwięcej 
esobistemi skłonnościami króla, który praw świe
ckich państwa wprawdzie lubi wytrwale i ściśle 
bronić, ale w sercu zawBze jest księciem praw o
wiernym.

„Hr. Andrassy poznał tedy swój błąd, i kiedy 
potem jenerał Schweinitz dopytywał się o rezultat 
rozpoczętych rokowań, hrabia zakłopotany mógł 
mu tylko dać odpowiedź wymijającą, że co do 
intesoyj Cesarza w zupełnej zostaje niewiadomości.

„W Berlinie dość prędko zrozumiano tę sytua- 
cyę i starano się ustrzedz od zwrotu, je kim zjazd 
w Wenecyi groził. Usiłowano mianowicie wpłynąć 
w Petersburgu, aby także car Aleksander pojechał 
do Wen8cyi. Car atoli, który pomimo całej przy
jaźni dla cesarza Wilhelma aie radby nowe pań
stwo Niemieckie widzieć oswobodzonem od tak 
wielkiej troski, jak walka z ultramontanizmem, 
odpowiedział na dawane sobie wskazówki, „że dla 
niego wprawdzie zawsze będzie to świętem uroczy- 
stem, ilekroć zjedzie się z cesarzem Franciszkiem 
Józefem, atoli zjazd taki, jeśli nie ma stanowczo 
określonego celu politycznego, pociąga za sobą 
tę niedogodność, że opinia publiczna zaraz przy- 
puszoza, iż tkwią w nim różnego rodzaju zamiary 
i łączy z nim natychmiast najpełniejsze przygód 
kombinacye. Takiego ogólnego zaniepokojenia zaś 
nie należy wywoływać niepotrzebnie, dla tego też 
Car musi Bobie jak na teraz odmówić tej upra
gnionej przyjemności zobaczenia się z cesarzem 
Franciszkiem Józefem w Wenecyi."

„Tak więc rozbił się pl®n " ls®arka-Andraseego. 
Od tego czasu widać było pewne przygnębienie 
i niezadowolenie hr. Andrassego. I jeżeli, o ozem 
nie mamy powodu wątpić, przedstawienie to okaże 
się zupełnie prawdziwem, natenczas zboczenie do 
Wenecyi, które z początku uważano za tryumf po
lityki Andrassego, jest raczej jej klęską,

„Zresztą według dobrego źródła hr. Andrassy 
po odjtździe Cesarza zabawi jeszcze parę dni w 
Wenecyi i dopiero petem powróci do Wiednia."

Taki jest telegram Tagblattu, któremu zosta
wiamy najzupełniejszą za niego odpowiedzialność, 
chociaż pisze, że go otrzymuje z najlepszego 
źródła.

W N. fr . Presee zaś czytamy: „Journal des 
Debata, który tu dziś przyszedł, zawiera doniesie
nie z Berlina, że ajenci dyplomatyczni Niemieo za 
granicą otrzymali polecenie, aby popierali projekt 
hr. Andrassego zwołania kongresu w celu uregulo
wania stanowiska i praw Papieża wobec mocarstw 
obcych. Dziennik paryski przyjmuje tę wiadomość 
z niedowierzaniem i objawia je wyraźnie w nume
rze z Igo b. m. Słusznie bowiem zwraca uwagę, 
że żaden dziennik austryacki nie daje wskazówek, 
iżby wiadomość ta była wiarogodną, mimo to 
moiema, iż kwestyę tę narzuciły Prusy. Journal 
dea Dibata opiera to przypuszczenie na liście 
z Berlina do Augab. Allg. Żtg, według którego 
Bismerk po ogłoszeniu encykliki z d. 5 lutego 
wezwał z jednej strony p. Keudla, aby zwrócił 
uwagę Visconti-Venosty na przyznaną Stolicy św. 
nietykalność, a z drugiej strony polecił reprezen
tantom Niemiec za granicą, aby się porozumieli 
z obcemi mocarstwami co do międzynarodowych 
stosunków Papieża. Journal dea Dibata stara się 
odeprzeć korzystne ocenienie wystąpienia Niemiec 
w obec Papieża, jakie podał Timea i zastrzega się 
przeciw temu, aby obce mocarstwa choiały się do 
tego przyczynić, iżby Głowie Kościoła narzucić 
pewien rodzaj konstytucyi pontyfikalnej. Posiada' 
czom władzy doczesnej, a przedewszystkiem Niem
com, grozi wszechmocą duchowną, którą Papież 
wykonywa z nienaruszalnego azylu w Watykanie. 
Zaiste, niepodobna wierzyć, że najuczeńsi mężowie 
Franoyi byli niegdyś współpracownikami Journal 
dea Dibata.u Tak kończy N. fr .  Preaae...

Kronika mlelsoowa i zagraniczna,
Kraków 6 kwietnia Dnia 2 b. m. odbyło się 

posiedzenie Komisji bibliograficznej Akademii Umieję 
tności. Przewodniczący czł. K. E s t r e i c h e r  przedłożył 
rejestr do Bibliografii XV i XVI stólecia, który właśnie 
opuścił prasę; poczem prof. Dr J a n i k o w s k i  zdawał 
sprawę ze stanu, w jakim się znajduje „Spis artyku
łów oryginalnych, tyczących się rzeczy polskich, roz 
prószonych po pismach zbiorowych i peryodycznych.‘ 
Komisya uchwaliła pracę tę dalej prowadzić, a zarazem 
rozpocząć prace przygotowawcze do opracowania i wy
dania Bibliografii XVII i XVIII stólecia. Wygotowanie 
planu szczegółowego do tego wydawnictwa polecono 
pp. E s t r e i c h e r o w i ,  Mieczysławowi P a w l i k o w 
s k i e m u ,  prof. S z u j s k i e m u  i Dr W i s ł o c k i e m u .  
W końcu nchwalono na wniosek prof. S z u j s k i e g o  
utworzyć przy Komisyi bibliograficznej sekcyę filologi 
czno-literacką.

—  Groby królewskie na Wawelu zwiedzane być mogą 
na przyszłość tylko w godzinach stale oznaczonych i pod 
nadzorem XX. Podkustoszych katedralnych, jak na teraz 
X. Mi i dowi cza  i X. P o b u d k i e w i c z a .  Godziny na 
zwiedzanie grobów naznaczono następujące: Od dnia dzisiej 
szego aż do 15 maja r. b. codziennie od godziny lOój 
do 12ej przedpołudniem; odd.  15 maja r. b. aż nadal od 
godz. 10 —  12 przedpołudniem .codziennie bez wyjątku 
i od godz. 5— 7 popołudniu także codziennie, z wyjątkiem 
jednak niedziel i świąt. W innych godzinach przystęp 
do grobów nie będzie wolny.

—  Delegat Namiestnictwa nie dozwolił na teraz przed
stawić na scenie krakowskiej „Dramatu bez nazwy," 
który na tegorocznym konkursie dramatycznym przyznaną 
miał sobie nagrodę.

—  Znany poseł pruski Dr Eudolf V i r c h o w ,  prof. 
uniwersytetu berlińskiego, bawił w Krakowie przez so
botę i w towarzystwie Dra J . KoperniCkiego zwie
dzał tu niektóre zakłady naukowe, a mianowicie oglą
dał zabytki z wykopalisk w gabinecie archeologicznym 
uniwersytetu, Muzeum Akademii umiejętności, Muzeum 
miejskie techniczno-przemysłowe, zbiór kraniologiczny 
Dra Kopernickiego, nadto był na Wawelu i na wysta
wie sztuk pięknych.

—  Dr. K r ó w c z y ń s k i z  Krakowa osiadł we Lwowie.
—  PP. Antoni C h l e b i k  rodem ze Lwowa i Artur 

L eo  rodem z Bukowiny, otrzymali d. 24 marca r. b. 
stopień doktorów prawa na tutejszym uniwersytecie.

—  W niedzielę wieczorem zapaliła się słoma w sieni 
domu pod L. 18 w Głównym Rynku. Straż pożarna 
stłumiła ogień. Czy słoma powinna się znajdować w sieni?

—  Po niepamiętnie długiej zimie, mamy przecież 
od niedzieli wiosnę, tym razem już może niezagrożoną 
nowemi śniegami. Pojawiła ona się równocześnie w ca
łej strefie umiarkowanej. We Lwowie już także słońce 
grzeje, lecz jak czytamy w jednym z dzienników tame
cznych, dowiedziano się we Lwowie ze zdziwieniem, że 
w Krakowie niema już śniegu, gdyż każdy nowo spadły 
uprzątano skrzętnie, gdy we Lwowie czekają na jego 
stopnięcie.

—  Obywatel tutejszy p. Jan A r m ó ł o w i c z ,  który 
obok gościnności swojej nie zapomina o ubogich, dał w 
niedzielę święcone dla wszystkich ubogich zostających 
pod opieką tutejszego Towarzystwa Dobroczynności, a 
zatem przeszło dla 200 osób, podobnie, jak zwykł to 
czynić corocznie. Ubodzy pamiętni tych na nich wzglę
dów, kiedy p. Armółowicz w roku zeszłym ciężką był 
złożony niemocą, zebrali między sobą składkę na nabo
żeństwo w kaplicy zakładu na intencję jego wyzdro
wienia.

—  Donieśliśmy o zastrzeleniu się dyumisty Kazimie
rza Janiszewskiego; nazywa on się jednak J a n u s z e  w* 
ski .  Powodem samobójstwa nie była nędza, lecz rozrze
dzenie mózgu.

—  Gaz. Podkarpacka donosi, że w sobotę wyszedł z 
toru na kolei Albrechta jeden wagon pod Ciężkowem. 
Przypadku żadnego przytem nie było, tylko pociąg spó
źnił się o dwie godziny.

—  W zeszłą środę, jak donosi Hasło, skradziono 
w nocy na stacyi kolei Albrechta w Stanisławowie kasę 
ogniotrwałą po wyłamaniu kraty żelaznej w oknie, a nie- 
mogąc jej rozbić w ogrodzie, pozostawiono ją nietkniętą. 
Sprawców wykryto.

— Do Rady powiatowej Dąbrowskiej wybrani zo
stali : z gmin miejskich p. J a n W a s z k o w s k i ,  przeło
żony obszaru dworskiego w Szczucinie, a z większej 
własności X. Józef P a b i a n ,  pleban z Bolesławia.

—  Na pierwszym półroczu 1875 r. w Akademii sztuk 
pięknych w Monachium, z Polaków otrzymali nagrody:

W mniejszej sali prof. Wagnera (Technieche Mai- 
schule) Kazimierz A l c h i m o w i c z  i Henryk P i ą t 
k o w s k i  medale srebrne; w większej sali tegoż ( Mdl 
schule) Wojciech K o s s a k ,  Roman S z w o j n i c k i  listy 
pochwalne. W innych oddziałach niebyło nagrodzonych 
Polaków.

— Rosyjskie pisma, a mianowicie Znanie, zawiera 
artykuły o mieście P o  w i e ń c u ,  gdzie dużo znajduje 
się osób zesłanych za polityczne i inne przestępstwa. 
„Powieniec jest przepełniony Polakami; samych księży 
było siedmiu, lecz wszyscy ulegli chorobie obłąkania, 
nie doczekawszy się żadnej ulgi w swym smutnym sta
nie. Polacy, mówi to pismo, żyją bardzo przykładnie, 
biedę znoszą bardzo cierpliwie, są przykładem we wszy
stkich dobrych czynnościach; samo miasto Powieniec, 
od chwili przybycia zesłanych na karę, bardzo się pod
niosło moralnie, tak, że nawet miejscowe urzędy i in- 
stytucye są lepsze, korzystając z wpływu Polaków." To 
są świadectwa wrogów naszych o Polakach.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po
wszednie 30 centów.

— Dnia 4 i 5 kwietnia pogoda; termometr dnia 4 
doszedł do 9*4 od 1*5 zaś dnia 5 d5 16*2 od 1*0 R. 
Barometr opada; dnia 6 kwietnia o godzinie 6ej rano 
stan jego był 326.74, termometru 3’1 R. Wiatr połu
dniowo-zachodni.

—  We środę dnia 7 kwietnia: Sgo Epifaniusza mę
czennika.

O p r a w y  * ą d o w e .
Kraków 6 kwietnia.

Oszustwo i  przeniewierzenie.

( D o k o ń c z e n i e ) .
Przy ogromnym natłoku publiczności ogłoszony został 

w sobotę o godzinie 5 ej po południu wyrok, mocą 
którego Sąd orzekł:

I. Iż Wincenty K i r c h m a y e r  w i n n y m  jest zbro
dni oszustwa z §§ 197 i 199 f. k. k., popełnionego 
na szkodę masy [przez zabranie i użycie na własne 
cele sumy 3,000 napoleondorów, tudzież zbrodni prze- 
niewierzenia depozytu Maryi hr. SkórzewBkiej z §§ 183 
i 184 k. k., i skazanym zostaje za też zbrodnie w myśl 
powołanych przepisów tudzież § 34 k. k. i § 286 po
stęp. karnego na dw a l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  
uzupełnionego postem raz na miesiąc, tudzież w myśl

}§ 341 i 359 p. k. na zwrot kosztów postępowania 
karnego i wykonania kary, i na wynagrodzenie masie 
kwoty 27,000 zł.

Marya hr. Skórzewska zaś odesłaną zostaje na drogę 
cywilną.

II. iż Wilhelm K o t a j n y  w i n n y m  jeat w myśl §{ 
5 i 184 k. k. współwiny w zbrodni przeniewierzema 
na szkodę Maryi hr. Skórzewskiej dokonanego i skaza
nym zostaje przy uwzględnieniu § 54 u. k. na karę 
d z i e s i ę c i u  m i e s i ę c y  ciężkiego więzienia obostrzo
nego postem raz w tydzień, tudzież na zwrot kosztów 
postępowania karnego i wykonania kary.

10. Wincenty K i r c h m a y e r  n i e j e s t  w i n n n y m  
zbrodni przeniewierzenia na szkodę Katarzyny Adwen- 
towskiej, Antoniego Łowieckiego, młyna Tyczyńskiego, 
Edwarda Bukowskiego, Stanisława Stojowskiego i kolei 
galic. Karola Ludwika, a to w myśl ustawy z 15 listo
pada 1867 Nr 132 D. P. P.

IV. Wilhelm K o t a j n y  n i e  j e s t  w i n n y m  współ
winy w przeniewierzeniu na szkodę przytoczonych pod III 
osób.

P o w o d y  powyższego orzeczenia podają najpierw po
gląd na historyę interesów kantoru i na interes dome
nowy, którego zgubny wpływ na interesa kantoru przyj
mują; wskazują dalej na kłopoty finansowe kantoru w 
roku 1869 udowodnione listami Kotajnego, i trzymając 
się osnowy aktu oskarżenia przystępują wreszcie do o- 
mówienia umowy z wierzycielami w Krakowie zawartej, 
wyjazdu Kirchmayera z Krakowa, umowy dyssolucyjnej, 
którą Kirchmayer według tychże motywów miał zawrzeć 
wiedząc o stanie swych interesów, a wreszcie do zabra
nia 3,000 napoleondorów i użycia takowych na bwc cele 
z krzywdą masy. Powody wyroku przyjmują, le  Kirch
mayer miał istotnie zamiar ukrzywdzenia masy, za czem 
przemawiają następujące okoliczności:

1. że w układzie dyssolucyjnym z Simnndtem zawar
tym wcale o owych 3,000 napolendorach mowy nie ma 
ce dowodzi, że chciał je ukryć;

2. że takowych nie złożył Drowi Lichtensternowi dla 
masy, tak jak to uczynił z bonem na 70,000 zł. rów
nocześnie odebranym;

3. że wyjeżdżał w dniu 18 lutego 1870 r. za gra
nicę nie mając żadnych innych funduszów prócz powzię
tych 3,000  napoleondorów;

4. że wyjechał w niestósownym czasie mówiąc je
dnym, że jedzie do Badenu, innym zaś, że do Wenecyi 
że dalej porozumiewał się z Simnndtem pod pseudoni
mem „Karl" co przemawia zatem, że wyjazd był na 
dłuższy czas obliczonym i niestósownym. Tłumaczenie 
się zaś obwinionego, że pozostawił pełnomocnictwo do 
ugody z wierzycielami nie zasługuje na uwzględnienie, 
albowiem pełnomocnictwo to widocznie było tylko po- 
zornem.

Że dalej, Kirchmayer biorąc owe 3,000 napoleondo
rów, wiedział o stanie swych interesów, zatem wiedział, 
że działa na szkodę wierzycieli i działa z świadomością 
tego w złym zamiarze wynika z następujących okoli
czności :

1) z listów Kotajnego przedstawiających wierny obraz 
stanu interesów w kantorze, z których zatem Kirchmay
er o braku wszelkich funduszów w kantorze miał prze
świadczenie ;

2) z tego, że opowiadał Stanisławowi Koźmianowi w 
Wiedniu, iż myśli likwidować, i że wierzyciele jego w 
najgorszym razie 90%  otrzymają, co jest dowodem nie
wypłacalności ;

3) z własnego przyznania się Kirchmayera w pierw
szym punkcie ugody z wierzycielami u hr. Adama Po
tockiego zawartej;

4) z tego, że kantor zawiadomił, Kirchmayera o pro
testach w dniach 16 i 17 lutego w kantorze podnie
sionych, a zmierzających do otwarcia konkursu;

5) z tego, że nie mógł Pawłowi Popielowi stosunko
wo małego wydać depozytu, a wreszcie

6) z tego, że przyjechawszy do Wiednia polecił „Cre
ditanstalt" sprzedaż złożonych tamże papierów, z któ
rych uzyskano gotówkę 30,000 zł. przez p. Jaworni
ckiego z polecenia kantoru zabraną.

Że wreszcie Wincenty Kirchmayer był istotnie w 
tymże czasie niewypłacalnym, dowodem tego następują
cy przez sąd sporządzony b i l l  a n s :

A) Stan bierny wynosił według przyjętego podczas 
rozprawy obliczenia 2,375,259 zł. 33 ct.

B) Stan czynny zaś wynosił pierwotnie 3,710,359 
zł., od której to sumy odtrącić należy:

a) pretensje skompensowane wynoszące 1,962,137 zł.
b) pretensję do ks. Jabłonowskiego 4,000 zł.
c) pretensję do Józefa Kirchmayera 59,000 zł.
d) pretensyę do Simundta, wynoszącą około 440,000 

zł., której się obwiniony zrzekł; razem odtrącić należy
2,496,673 zł.

Pozostanie zatem stan czynny, wynoszący 1,213,685 
zł. do takowego należy w myśl zgodnych wniosków pro
kuratora i obwinionego doliczyć:

1) różnicę kursu papierów po dniu 2 1-ym lutego 
1870 sprzedanych, wynoszącą 60,774 zł.

2) różnicę kursu papierów dotąd w masie będących
I,125 zł.

3) weksel Weiningera 8,300 zł.
4) weksle Aronsona 25,560 zł.
5) procenta od wierzytelności kantoru, wynoszące 

5,459 zł.
6) różnicę kursu akcyj „przędzalni brodzkiej", danych 

Koźmianowi, wynoszącą 1,500 zł.
7) depozyt ks. Buckiego 455 zł.
8) kaucyę na zakupno Swoszowickich kopań 15,000 zł«
9) omyłkę w rachunku 10 zł.
10) nadwyżkę rachunku osobnego w Vereinsbanku 

2,200 zł.
11) wartość dóbr Klimontowa 104,630 zł.
12) pretensyę do Simundta wynoszącą 90,000 zł.

t. j. 70,000 zł. z bonu i 20,000 zł. z umowy dysso- 
lucyjnej.

13) zysk w kolei Łupkowskiej tylko w */» częściach
zatem 66,666 zł. i wreszcie

14) nadwyżkę w oszacowaniu kopalń swoszowickich
II ,0 0 0  zł.

Razem zatem wynoszą pretensje, które należy do 
stanu czynnego doliczyć, 393,253 zł., a dodawszy ta
kowe do powyż podanej sumy stanu czynnego 1,213,685 
z ł., otrzyma się razem, jako ogólny stan czynny 
1,606,938 zł.

Z porównania cyfry tej z cyfrą stanu biernego, okaże 
się nadwyżka stanu biernego w kwocie 768,320 *Ł, 
dowodząca oczywiście niewypłacalności Kirchmayera.

Nie uwzględnił zaś sąd w stanie czynnym następu
jących żądań Kirchmayera, względem wstawienia:

1) nadwyżki w wartości Czasu, bo nie było realnej 
podstawy do przyjęcia takowej, a nadto sprzedano przed
siębiorstwo Czasu wyżej ceny szacunkowej;

2) sumy 6,290 zł. na dobrach Igołomia zaintabulo- 
wanej — jako nie udowodnionej;

3) tantiemy za verwaltungsratowBtwo kolei Karoal 
Ludwika, jako obwinionemu według zeznania Alojzego 
Bunzla nie przyznanej;

4) 7,950 rubli na rzecz wierzycieli Klimontowa w 
banku polskim w Warszawie złożonych;

5) zysku z zakupna Swoszowic;
6) nadwyżki wartości zbiorów sztuki i starożytności, 

bo szacowali je taksatorowie sądowi, a sprzedano je 
wyżej ceny szacunkowej;
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7) wartości firmy, bo takową mógł sprzedać tylko 
sam Kirchmayer, po otwarciu konkursu zaś przestała 
istnieć.

Jest zatem według powyższego przedstawienia przed 
miotowa istota zbrodni oszustwa z §§ 197 i 199 f. 
także i podmiotowa według §§ 264, 269 i 275 p. k. 
prawnie udowodnioną; zły zamiar zaś udowodnionym 
jest w myśl §§ 264 i 266 p. k.

Co do przeniewierzenia depozytu hr. Maryi Skórzew- 
skiej, powołuje się sąd w motywach wyroku na zaprzy
siężone zeznania poszkodowanej, dalej hr. Zygmunta 
Skórzewskiego i Alkiewicza, któremi udowodnionem zo 
stało, że obwinieni zwlekali wydanie w mowie będącego 
depozytu, bo go zwrócić nie mogli, gdyż go zastawili, 
nie mając do tego upoważnienia. Twierdzenie zaś, ja
koby zatrzymali go z powodu obciążenia rachunku, jest 
w obeo tego, że rachunek hr. Skórzewskiej tylko sumą 
74 zł. był obciążonym i w obec listów Kotajnego nie 
prawdopodobnem.

Jest zatem i tu istota zbrodni przeniewierzenia z §
183 u. k., według § 270 ust. 1 i 2 p. k. przedmio
towo, a według §§ 264 i 268 także podmiotowo udo 
wodnioną.

Co do współwiny K o t a j n e g o  wynika ona ztąd, że 
doradzał Kirchmayerowi do tejże zbrodni i listy kłam
liwe w tym celu do hr. Skórzewskiej pisywał, zawiada 
miając zarazem Kirchmayera o swych konceptach, ma 
jącyeh na celu zwLkę wydania depozytu żądanego; że 
zaś wiedział o tern, że działa karygodnie, wynika ztąd. 
że podczas śledztwa kopiał listów do Kirchmayera pi
sanych oddał p. Franciszkowi Piekosińskiemu, celem 
poradzenia się tegoż, czy niema w nich czegoś kom 
promitnjącego go i mogącego wciągnąć go w sprawę 
szefa.

Jest zatem i współwina Kotajnego w myśl §§ 264 
i 268 p. k. prawnie udowodnioną.

Kara, co do Kirchmayera ma być wymierzoną w 
myśl §§ 203 i 34 k. k., między 5 do 10 lat wię
zienia.

Sąd przyjął jednak jako okoliczności obciążające: 1) 
zbieg przestępstw; 2) znaczną szkodę.

Jako okoliczności łagodzące przeciwnie:
1) nienaganne dotąd życie;
2) częściowe przyznanie się;
3) nieszczęście wskutek spółki z Simundtem;
4) rozpacz z powodu swego położenia w chwili po

wzięcia 3000 napoleondorów;
5) utratę stanowiska;
6) wstrzymanie się od dalszej szkody.
W obec tak licznych, przeważających okoliczności ła 

godzących, zrobił zatem sąd użytek z prawa służącego 
mu na podstawie § 286 p. k., i wymierzył karę naj
niższą lat 2 ciężkiego więzienia.

Co do Kotajnego, kara wymierzoną jest w myśl §
184 k. k. przy uwzględnieniu § 54 k. k., z powodu 
licznych okoliczności łagodzących, na io  miesięcy cięż
kiego więzienia.

Masie przyznano odszkodowanie tylko w sumie 27,000 
zł., gdyż więcej Kirchmayer nie przyznał; hr. Maryę 
Skórzewską zaś odesłano na drogę cywilną, gdyż nie 
wiadomo, ile otrzyma z masy, zatem o ile będzie po
szkodowaną. . . ,

Co do dalszych faktów obwinionym w oskarżeniu za
rzuconych t j . :

1) co do zbrodni przeniewierzenia na szkodę Edwar
da Bukowskiego, takowa jest wprawdzie udowodnioną 
przedmiotowo, lecz nie udowodniono Kirchmayerowi złe
go zamiaru;

2) podobnież, co do AdwentowBkiej i Lewickiego;
3) co do Stanisława Stojowskiego, to te że miał we

dług zeznania znawców w kantorze od dłuższego czasi 
conto-corrente, więc mogli się obwinieni uważać za u- 
prawnionych do obracania jego depozytem;

4) co do kolei Karola Ludwika, takowa miała z kan
torem rachunek wzajemny; instrukcyę zaś przez kolej 
względem manipulacyi przy wpłatach na nowe akcye 
wydaną uważać należy za umowę, której niedotrzyma 
nie pociąga za sobą tylko skutki cywilne, zatem na 
leży na drogę cywilną, lecz nie jest zbrodnią;

5) co do weksli młynów Tyczyńskich, to wypełnia
nie takowych pozostawiono dyskrecyi kantoru; wpraw
dzie tenże prawa tego nadużył, ale kwesty a ta nie zo
stała dostatecznie wyjaśnioną i ma cechę sprawy cy
wilnej.

W obec nie nznania winy Kirchmayera niema także 
współwiny Kotajnego. W obec tego musiano zatem ob
winionych w myśl ustawy z 15 listopada 1867 N. 132 
D P. P., od dalszych zarzutów oskarżenia uwolnić.

O godz. 6 ej skończono odczytanie wyroku. Obaj ob
winieni zgłosili r e k u r s .

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Tygodnik Finansowy.
Bardzo donośne finansowe znaczenie miał w u- 

biegłym tygodniu zupełny upadek kontrminy ber
lińskiej. Końcowa regulacją miesięczna wykazała 
zupełną tiemcżncść dottoftieiia sztuk poprzednio 
w spekulacyi d la baiese po niskiej cenie sprzeda
nych, a skutkiem tego musiały nietylko nastąpić 
wypłaty znacznych róźaic, ale okazały się nawet 
insoiwencye i to nie tylko drobcej spekulacyi, ale 
wielkich firm berlińskich. Znaczna część interesów 
kontrminy uregulowaną zostsła przez ponowne pro- 
longacye. Chodzi teraz głównie o to żeby i prze
ciwna strona nio zgrzeszyła przesadą. Je źli się 
kontrminie zostawi tyle wolności, że, nie szczędząc 
ofiar, znajdzie sposób pokrycia się aż do następnej 
regnlaeyi, to się obecne kursa ustalą, bo kontrmi- 
na, po odebranej nauczce, straci pewno ochotę do 
tendenoyjnego zniżania kursów; jeżeli jednak kon- 
sorcya wywierające wpływ na podwyższanie kursu 
doprowadzą i resztę kontrminy do konieczności za
wieszenia wypłat, to i uskuteczniające się obecnie 
kupna po wysokich cenach nie znajdą sposobności 
zrealizowania swych, zysków Pamiętać bowiem na
leży o tern, że szersza publiczność nie bierze je- 
Bzcze obecnie — a to bardzo Błusznie — prawie 
żadnego udziału w zakupnie papierów. Owszem kto 
takowe z dawnych czasów posiada stara się po
zbyć ich, korzystając z pomyślnych chwilowych 
konjunktur. Zakupna na większą skalę należą za
wsze jeszcze do operacyj c z y s t o - g i e ł d o w y c h .  
Gdyby zaś w przeciągu pewnego czasu kupujący 
dziś na Bpekulacyę papiery po wysokioh cenach nie 
znaleźli sposobności zrealizowania swych zysków, 
do czego pokrywanie Bię kontrminy zwykle głównie 
dopomaga, toby znów nastąpiło znaczne ofiarowa
nie papierów z przymusu i nastąpićby mogła nie
bezpieczna reakcya.

Zanosi się na przyłączenie kolei Albrechta, nad- 
dniestrzańskiej i łupkowskiej do kolei Karola Lu
dwika. Rzeczą przytem jest oozywistą, że interesa 
tych kolei poprzednio muszą być uregulowane. Czas 
więc takiego przyłąozenia, jeśli w ogóle wszystkie 
strony na to Bię zgodzą, może być jeszcze bardzo 
dalekim, bo jeśli się okaże potrzeba przekroczenia 
granic dozwolonej dotychczasowemi ustawami gwa

rancyi rządowej, to sprawa ta będzie dopiero mo
gła być w czasie jesiennych posiedzeń Rady pań
stwa na drodze parlamentarnej załatwioną. Wiado
mość jednak o powziętym na seryo zamiarze w tym 
kierunku usposobiła dobrze giełdę względem akcyj 
kolei Karola Ludwika i akcye te, łącznie z lom
bardami były przedmiotem najliczniejszych traa- 
zakcyj na giełdzie wiedeńskiej w ubiegłym tygodniu. 
Lombardy doznały w końcu tygodnia tylko małej 
zwyżki z 146.50 na 147 osiągnąwszy poprzednio 
w jednym dniu już kurs 148, ale akcye kolei Ka
rola Luuwika poszły w górę o 2.50 z 234 na
236.50 złr.

Penty znajdowały mało pokupu jedynie z przy
czyny zajęcia się giełdy innemi papierami, a kurs 
ich spadł nawet o kilkadziesiąt centów.

Z akcyi bankowych poszukiwano tylko akce za
kładu kredytowego i anglo-banku i to po mało 
zwiększonej cenie.

Na targu paryskim zbywano w ubiegłym tygo 
dniu z niewiadomego dotąd powodu dużo priorite- 
tów kolei austryaokich. Weżaej finansowej pobudki 
do tego nie było. Dla tego kupowano je też chę
tnie w Wiedniu i utrzymały się przy kursie po
przedniego tygodnia.

Akcye banków budowlanych zaniedbywano zupeł
nie i doznały też ponownego obniżenia knrsu.

Srebro spadło z 104.55 na 103.50. W dewizach 
nie było ani ruchu, ani zmiany kursów.

Wiadomości 
s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Jfleparzo 
dnia 4 i 5go kwietnia.

W dniu wczorajszym jako w święto uroczyste w Kra
kowie i Kongresówce obserwowane, nie było targu na 
granicy tak na Baranie jakoteż i na Michałowicach. 
Dzień wczorajszy był zaś dniem roboczym w Galicyi, gdyż 
święto Matki Boskiej obchodzono dnia 25 marca, to jest 

Wielki Czwartek.
Przecież w końcu i powietrze zmieniać się zaczyna, 

dokuczliwe zimna i słoty ustały, a niebawem i roboty 
polach rozpoczną się.
Spodziewana zmiana w obrocie handlu zbożowego na 

Kleparzu dotąd nie nastąpiła, jednakowoż tendencja za
czyna się ustalać szczególniej co do cen pszenicy, które 
się cokolwiek podniosły. Inne produkta prawie żadnej
od ostatniego targu nie uległy zmianie, głównie w sku
tek niewielkiego zakupna na wywóz.

Dowozy z powodu złych dróg bywają nie wielkie, 
najwięcej dowożą koleją.

W ogóle zaś targ dzisiejszy był więcej ożywiony i 
dosyć posiadaczy ziemskich było obecnych.

Płacono za pszenicę czerwoną 192 funt. od 8 —
io 8-90 , złr. białą od 8-25 do 9 - l2 7 a . żółtą od 7-50

8-10, żyto piękne polskie 182 funtów od 6 ‘25 
6-60, żyto gorsze od 5 75 do 6 '20 , jęczmień dla 

browarów 169 f. od 5-25 do 5 50, jęczmień na paszę 
4-75 do 5-10, owiee 114 funt. od 4-10 do 4-65, groch 
202 funt. od 7-—  do 9-50, koniczynę czerwoną 202 f. 
od 40 do 48, białą od 45 do 50 bób od 7*50 do 8*— , 
wykę od 9-—  do 9-50, tymotkę od 12 do 20 złr., 
fasolę 159 f. od 6 '30  do 6-35 złr.

Przewodnik przem. ilustrowany w Nr. 7 zawiera: 
JraBowan\e siana i Błomy;—  „Omnium Royal" (z ryci- 

ciną;—  Gal. Zakł. kred. Ziem., Bank Gal. dla handlu 
przem., Kasa Oszczędności w Krakowie;— Jeszcze o 

gnojarniach i nawozie; Abaenteizm;—  Wiad. bieżące;—  
Część inform, b a td l.; — W osobnym dodatku: Sprawo
zdanie targowe.

Depesze telegraficzne.

F u l d a  3 kwietnia. Biskupi częścią dziś odje
chali, częścią już wczoraj. Ma być wydany wspólny 
ist pasterski o stanowisku kośoioła do państwa.

M o n a c h i u m  3 kwietnia. W Izbie deputo
w anych S c h l e i c h  intarpeluje, czy ministeryum 
wobec przeciwnego przysiędze nieuznawania konsty- 
tuoyi ze strony biskupów, które poprostu narusza 
godność i bezpieczeństwo państwa, nie zniesie cał
kowicie artykułów 57 i 58 dodatku do koustjtucyi 
przestrzegacie placetum regium) i nie postara s;ę 

o zastąpienie dotyczących par*grtfów nowem po- 
stanowieriem prawodawczem. Minister L u t z  obie
cuje odpowiedzieć na jed-rem z najbliższych po
siedzeń.

E m s  3 kwietni*. Według wiadomych tu rozpo
rządzeń podróżnych, Car przybędzie 10-go mija 
do Berlina i po trzecbdsiowym pobycie tu 
stanąć. Car oczekuje tu, jak zapewniają, hsiężnoj 
"dymburskiej.i* a r y ż  3 kwietnia. Journal officiel cgłsssa 
mianowauifj prtfekta depai tamertu Górnych Pireaci 

zmianę posad 10 podprefektów.
S P a r y ż  3 kwietnia. Na dzhiejszem zebrsniu 

owsrzystwa naukowego miał minister oświaty Wa l 
on mowę, której ostatni ustęp przyjęto źywemi 

oklaskami. Minister rzekł bowiem, że Republika, 
którą Zgromadzenie narodowe zastało w szeregu 
faktów, obdarzyła marszałka rozciągłą rłsdzą, a 
tern samem zaprotestowała przeciw dwom rzeczom: 
przeciw zamachowi etanu i przeciw rewolucyi 

Paryż 4 kwietnia. Książę Walii przybył tu 
wczoraj wieczór i jutro odjeżdża do Anglii.

R zym  3 kwietnia. Italia militare wita przy
jazd Cesarza Franciszka Józefa w imieniu armii 
włoskiej, która wita w osobie Cesarza nietylko po
tomka dostojnego domu Hatobursko-Lotarjńskiego, 
nietylko monarchę przyjaznego państwa sąsiedniego, 
ale oraz rycerskiego i godnego wodza armii austrya 
ckiej, co przez długie lata była wytrwałym wa
lecznym przeciwnikiem armii włoskiej. Wojska 
sprzymierzone albo walczące z sobą lepiej się uczą 
poznawać się nawzajem na polu bitew i sprawiedliwiej 
sądzić, a często bywa, że nio ma węzła lojalniej 
szego nad ten, który powetrł między dawniejszy
mi przeciwnikami. Na takich to polach bitew u- 
trwaliły się między armi *mi austryucką i włoską 
takie węzły obustronnego poważania i braterstwa 
wojskowego, jakich może długie lata spokoju nie 
zdołałyby utrwalić i przechować. Armia włoska 
dumną będzie, stając do przegląda w Vigonza przed 
wodzem tej armii, której waleczność oceniała czę 
sto i nauczyła się pozyskać jej szacunek i wzię- 
tość. Jesteśmy pewri, że gdy dostojny Cesarz ujrzy 
przeciągających przed sobą żołnierzy włoskich, do
zna w Bwojem szlachetnem sercu tych uczuć, któ
re Bą właściwe mężom wyrosłym pod bronią i któ
rzy z minionych walk wydobywać będą szczęśliwe 
wrażenia obecnej chwili i widoki przyszłości, sta
rając się z obu stron utrzymać z równą lojalnością 
przyjaźń i pokój. Witaj więc pośród nas godny mo
narcho przyjacielskiego ludu! Armia włoska czci i 
wita Cesarza. Pozdrowienie to niechaj mu to

warzyszy aż do powrotu nad Dunaj , iżby wierne 
echo powtórzyło je żywo i prawdziwie przed armią 
austryacką.

Londyn 3 kwietnia. Times rozpisuje się nad 
licznemi objawami obchodu urodzin ks. Bismarka 
i podnosi, że lud niemiecki użył tej sposobności, 
aby niedwuznacznie okazać kanclerzowi, że wszy
stkie zaczepki nieprzyjaciół zagranicznych i int.ygi 
przeciwników w kraju miały ten tylko skutek, iż 
wzmocniły przywiązanie i ufność ludu. Lud niemie
cki pochwala politykę kanclerza bezwzględnie i 
stanowczo.

Petersburg 4 kwietnia. Zgromadzenie szla
chty petersburskiej odmówiło obradować dalej nad 
wniesionym przez kilku członków Zgromadzenia 
projektem tyozącym się nowej organizacyi gmin 
wiejskich. — Wiadomość rozpowszechniona przez 
dzienniki o tłumnyoh petycyach księży polskich i 
litewskich rzymsko-katolickiego wyznania o znie
sienie bezżeństwa, tudzież o zamierzonych z tego 
powodu, bardzo daleko sięgających krokach rządu, 
sohodzi do kilku pojedynczych petycyj tego ro
dzaju; o żadnych zaś w tej mierze krokach rządu 
niesłychać.

Petersburg 5 kwietnia. Tłumne przechodze
nie Unitów trwa ciągle. Deputacya mająca na czele 
wyższych duchownych, przybyła tu dla popierania 
orzejścia na prawosławie. Na dzisiejszem zgroma
dzeniu szlachty wybrany został ponownie marszał
kiem hr. Szu wałów. Obrady skończone.

Madryt 3 kwietnia. Dotychczas przebyło gra
nicę do Francyi 244 oficerów karlistowskinb, mię 
dzy nimi 9 jenerałów, 2 brygadyerów i 6 cumo
wników. Prócz tego wielu karlistowskich oficerów 
stawiło się w Bilbao, Hernani, w Pampelonie, Ta- 
falli i Logrońo.

M a d r y  t  4 kwietnia. Tempt donosi, że rząd 
wystosował memoryał do Austrji, Włoch i Belgii 
prosząc je o zwłokę n  formy taryf/ cłowej zapo
wiedzianą przez te państwa na lipiec r. b. Rząd 
hiszpański spodziewa s ię , dyplomacya zagra
niczna weźmie na uwagę powody w tern podaniu 
wyłożone.

S a n  S e b a s t i a n  2 kwietnia. Zdaje się , że 
Karliści zaniechali wejścia do Asturyi i zagreżari 
brzegom rzeki Nervion. Zaprzeczają wiadomości 
jakoby don C a r l o s  wtargnął do prowincyi San
tander. . .

Santander 2 kwietnia,. Czterech oficerów . 
50 żołnierzy karlistowskich stawiło się przed wła
dzą w Bilbao. Don Carlos nirzenióał kwaterę swoją 
do Durango, a przywóuzca Karlistów M o g r o v e j o  
k u B a l m a s e d a  został odparty. Oczekują Karliści 
nowego dowozu morzem proni i dział.

Bąjonna 4 kwietnia. Bezzasadną jest po
głoska, jakoby C a b r e r a  wybierał się do Anglii. 
Owszem, zamierza on iść dalej w swoich czynno
ściach i dopiero po przywróceniu pokoju wrócić 
do domu. Doniesienia z Rzymu mówią, że nun- 
cyusz przywiezie z sobą dla biskupów hiszpańskich 
i duchowieństwa instrukcyę w duchu ich udziału 
w przywróceniu pokoju pod rządami króla Alfonsa.

Barcelona 4 kwietnia. Hrabina M o n t i j o  
przybyła tutaj dla widzenia się z córką swoją ce
sarzową E u g e n i ą .  W Bilbao rząd kazał zaprze 
stać fortyfikacyi. Jenerał Q u e s a d o  wydał oozwo- 
enie wywozu wina do prowincyj Burgos, Nawarry 
i do ziem Baskich. Wstrzymano wybieranie kon- 
trybucyj nałożonych na rodziny, których członko
wie służą w wojsku karlistów.

Lizbona 3 kwietnia. D ziś zostały Izby kon 
gresu r»raknięt“.

Hubarest 3 kwietnia. Rrąd rozpisał do 16 
maja konkurs na przeds;ębiorstwo budowy kole* 
żelaznych tak dla kraiowców jak cudzoziemców, z 
Płojeszczów do Predialu i z Adjudu do Okna.

H a w a n a  2 kwietnia. Rozporządzenie rządu 
zaprowadza podatek dochodowy 15% w miejsce 
podatku 2%  od kapitału.

na bruk, umarłoby z nędzy bez pomocnej ręki 
Ojca wiernych." Takie lub podobne słowa dały 
rządowi pruskiemu pozór do żądania, aby nie- 
wolno było zbierać za granicą świętopietrza. Za
czepia on zaś państwa słabe.

Wpływ Cabrery na rozbrojenie Karlistów i zła
godzenie surowych środków przeciw nim stoso
wanych, każe przewidywać powolne rozchwianie 
się karlizmu. Indep. belge, której nie można po
sądzić o sympatyę dla Karlistów, każe z prze
zornością przyjmować doniesienia o pojednawczych 
usposobieniach i chwianiu się armii Karlistów. 
Oficerowie, którzy przeszli na stronę króla Alfonsa, 
są to po największej części ludzie bez znaczenia 
i wpływu. Nie jest też prawdą, aby reprezentanci 
ziem Baskich odmówili Don Carlosowi w Estelli 
wsparcia, albowiem Don Carlos nie był w Estelli, 
a Kortezy karlistowskie obradowały na trzy ty
godnie wcześniej, niż o ich zebraniu doniesiono.

W dniu dzisiejszym miało nastąpić o godz. lej 
>0 południu otwarcie Sejmu we Lwowie, któremu 
nrzewodniczy nowy marszałek hr. Alfred Potocki. 
Zamieściliśmy w poprzednim numerze porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia sejmowego, jak 
był naznaozony przez poprzedniego marszałka. Nie 
wiemy, ozy w ostatniej chwili nie uległ on 
zmianie, ale w każdym raz10. zmianą nie mogła 
>yć znaczna, gdyż mniej więcej wskazywał program 
prao wydziału porządek właśoiwych czynności. Za
pewne telegram przyniesie nam wiadomość o prze- 
liegu dzisiejszego posiedzenia-

NPan jest od wczoraj w Wenecyi. Szczegóły 
pobytu w Tryeście podane^ są w listach, naszych 
umyślnie w tym celu zamówionych koresponden
tów. Zabrały one tyle miejsća w naszym dzienniku, 
iż niepodobna nam podać wszystkich uwag, jakie 
nastręczają podróż Cesarza 1 zjazd jego z królem 
Włoskim różnym dziennikom. ̂  i  o tylko pewna, że 
wypadki te są w tej chwili głównym, przedmiotem 
zajęcia tak w polityce wewnętrznej, jak zewnę- 
trznej •

Peters. Wied. w ostatnim nrze z d. 3 kwietnia 
donoszą, że wprowadzenie sądowych reform tak 
w zabranych krajach, jak w Królestwie Polskiem, 
nierychło przyjdzie do skutku, z powodu braku 
znacznych pieniędzy, które są niezbędne przy 
wprowadzeniu nowego sądownictwa. Według tych 
wiadomości, Królestwo Polskie jeszcze czas jakiś 
zachowa swoje dawne sądownictwo, pomimo, że 
ukaz carski o reformie sądowej już podpisany.

Jedynym dziś przedmiotem zajęcia we Francyi 
jest okólnik ministra sprawiedliwości Dufoura, 
który ogłoszony został jako akt urzędowy, lubo 
nie przeszedł przez radę ministrów. Sprawa ta 
jednak jest czysto domowa, lubo dowiodła przewagi 
odcienia republikanckiego w ministeryum.

Pamiętne są noty pruskie do rządów francus
kiego i belgijskiego z powodu listów pasterskich 
tamecznych biskupów. Teraz zaczyna się na nowo 
ta  sama gra, z innego tylko powodu. Nie o listy 
ii skupie chodzi, ale o świętopietrze. Nota pruska 
skarży się podobno na to , że w Belgii zbierają 
składki dla podtrzymywania oporu księży prus
kich i wspierania dzienników katolickich w Ber
linie. L ’Etoile i Bien public oświadczają, że nie 
słyszały wcale, aby na cel rzeczony zbierano gdzie
kolwiek w Belgii pieniądze. Zapewne źródłem 
tych domysłów były same dzienniki katolickie 
Belgii, które mówiąc o świętopietrzu, nadawały 
mu takie znaczenie. La Semaine religieuse pisała 
bowiem: „Nie zapominajmy, że dary dobrowolne 
wiernych stanowią budżet rządu kościelnego, że 
obecnie tylko zasilają skarb Piusa IX , a skarb 
ten jest zapomogą dla apostolatu i miłosierdzia 
powszechnego. Ileż kościołów i społeczeństw chrze- 
ściańskich jest pozbawionych swych bogatych fun
duszów we Włoszech, w Niemczech i Szwajcaryi, 
a te żyją] tylko szczodrobliwością Piusa IX. Ileż 
zakonników i zakonnic we Włoszech wyrzuconych

OstatBlc deptsia ttl«frafloxi« „ S u n 1
L w ó w  6 kwietnia godz. 2 m. 15 (pryw). Zs 

otwarciem Sejmu N a m i e s t n i k  wprowadził no
wego marszałka br. Alfreda P o t o c k i e g o ,  btć 
ry zagajając sejm, oddaje hołd poprzednikowi 
swemu (oklaski). Namiestnik wyraża nadzieję, it 
ułatwione będą ustawy: drogowa, sanitarna, o < bo 
wie bydła i propinscyjna. Przedłożenia rządowe eą: 
Rmk ięńe indemnizacyjne i sądowy podział kraju 

Załatwiono porządek dzienny, odsyłając wnioski de 
*omisyi. Po posiedzeniu posłowie pojechali do ks. 
Leona Sapiehy.

P r a s a  6 kwietria. Dziś nastąpiło otwarcie 
sejmu. Mirszsłek powitał sejm, a szczególnie no 
wo wstę ujących deputowanych czeskich, podno
sząc politykę ich samodzielną, jedynie interesa kra
jowe mającą na oku. Dziewięciu deputowanyct 
czeskich stawiło się w sejmie.

I n n s b r u c k  6 kwietnia. Sfjm dziś otwert? 
Wszyscy denctowaD) południowego Tyrolu przybyli.

B u d a - P e s z t  6 kwietnia. Izba deputowanych 
przyjęła ustawę o podatku stęplowym i przystąpiła 
to obrad nad ustawą o podatku domowym.

Tryest 4 kwietnia. N. Psu wystosował csstę 
Dujące pismo do namiestnika: „Kochany bar. P i net 
Także i tym razem za pobytem Moim w Tryeści* 
spostrzegłem wszędzie z żywem zadowoleniem nie
zmienioną przychylność i lojalne usposobienie lu
dności. Serdecznie ucieszyła mnie miła pamięć, 
jską Tryest zachowuje dla Mojego niezapomniane
go brata i w tak dobitny sposób okazała ją przez 
wystawienie pomnika. Za te gorące patryotyczne 
objawy wyrażam całej ludności Moje podziękowa
nie i Moją szczególniejszą łaskę, oraz polecam 
Panu, abyś to podał do wiadomości publicznej. 
Przytem objawiam niepłonną nadzieję, że troskli
wości mego rządu i zastosowanej do zmielonych 
stosunków czynności doświadczonrgo stanu kupie
ckiego w Tryeście powiedzie się Dokonać trudności, 
na jakie w tej chwili rozwój handlowy natrafia 
Tryest d. 3 kwietnia 1875 r. Francuzek Józef. “

G o r y c y a  4 kwietnia. Podróż z Tryestu do 
Gorycyi b»ła prawdziwym pochodem tryumfalnym. 
Wzdłuż kolei żelaznej ustawili się reprezentanci 
gmin z młodzieżą szkół miejscowych, i witali prze
jeżdżającego Cesarza okrzykami: niech żyje 1 Wszy 
itkie dworce kolei były przybrane. W Monfilcone 
wyszedł N. Pan wśród radosnych okrzyków ludu 
z wagonu i przyjął łaskawie powitanie i przedsta 
wienie sip władz i duchowieństwa. Cesarz rozma
wiał z kilku reprezentantami gmin, którzy objawili 
swoje uozucia lojalne i przychylności. Fizyognomia 
hrabstwa jest bardzo uroozystą. Ze wszech stron 
płyną tłumy ludu, robiąc świetne owacye dla N. Pana.

O godz. 10 rano przybył Cesarz do Gorycyi, 
przywitany przez naczelników i reprezentacye władz 
polityoznych i miejskich. Ulica kolei żelaznej, dziś 
nazwana CorBO Franoesco Giuseppe była wspaniale 
przybraną. Tłumy ludu, deputacye obywatelskie 
z muzyką miejską, deputacye gmin zagranicznych 
i młodzież szkolna z niezliczoną ilością sztanda 
rów tworzyły szpaler i witały N. Pana z zapałem 
Cesarz dziękował najłaskawiej. Także inne ulice, 
przez które Cesarz przejeżdżał, poprzedzony przez 
burmistrza Perinello, były świetnie przybrane i 
tłumami ludu zapełnione. Wszystkie budynki pry
watne i publiczne ozdobione były chorągwiami, dy
wanami itp.

Przed pałacem, gdzie Cesarz miał stanąć, 0- 
czekiwały go nieprzejrzane tłumy ludu i witały go 
okrzykami radości. Tu cczekiwał Cesarza także 
arcybiskup z duchowieństwem, dawny nauczyciel 
N. Pana hr. Coronini, władze wojskowe i cywilne, 
wielu dygnitarzy i liczne deputacye.

N. Pan przyjmował arcybiskupa, kapitułę, du
chowieństwo, Wydział krajowy, jeneralicyę, sztab, 
władze, Radę miejską, Izbę handlową, tutejsze i 
zagraniczne deputacye, w ogóle wszystkich, którzy 
nie byli prseznacseiii do przyjmowania go na dwor
ca kolei. Po tych posłuchaniach ukazał się N. Pan 
na balkonie, przywitany przez tłumy ludu okrzy
kami, poczem dawał audyeneye prywatce. Pogoda 
najpiękniejsza.

G o r y c y a  5 kwietnia. Na przemowę prezesa 
1’by handlowej odpowiedział Ceearz: Dziękuję 
I bie handlowej za uczucia wiernego przywiązanie, 
którego złożono mi wyraz. Handel i przemysł te
go kraju będzie nadal jak był dotąd przedmiotem 
mojej życzliwej troskliwości, a mój rząd będ;ie się 
starał zadośćuczynić waszym żyozeniom co do ulg 
w obrocie handlowym.

Na przdmowę Wydziału krajowego odrzekł Ce
sarz: Złożone mi świeżo przez Wydział krajowy 
wyrazy uczuć wiernego przywiązania są dla mnie 
nowym dowodem tegj gcrąoeg?, austryackirgo pa- 
tryotyzmu, jaki całą ludność hrabstw Gorycyi i 
Gradyski stale i bez różuioy narodowości ożywia. 
Losy i rozwój tychże leżą mi na sercu i są przed
miotem mojej troskliwości.

Na przemowę R&dy miejskiej odrzekł Cesarz: 
Cieszę się, że Gtarycyg na nowo ujrzałem i z za- 
dowolieniem przyjmuję wiadomość o lojakem u- 
sposobieciu, które mi wyraża reprezentacja mia
sta. Niechaj Gorycya wytrwa w swojej znanej wier
ności, a moja Cesarska łaska zawsze ku niej zwró
coną będzie.

C ł o r y c y a  5 kwietnia. Miasto wczoraj wspa
niale było oświetlone. Obywatele z muzyką na cze
le urządzili przed mieszkaniem NPana świetny po
chód z pochodniami wśród niezliczonych okrzyków 
tłumów ludu. Wieczór był Cessrz w tsatrze, wita
ny przez obecnych z zapałem. Przed odjazdem wy
stosował Cesarz pismo odręczne do namiestnika, 
w którem wyraża żywe zadowolenie z objawów 
wierności, przychylnośoi i lojalności ludu i poleca 
mu zapewnić lud o zupełnej łasce cesarskiej, przy 
czem wyraża także nadzieję, że przy doświadczonej
lojalności mieszkańoów i cbętnem współdziałaniu 
rządu powiedzie się utrwalić rozwijający się ciągle

dobrobyt kraju. Odjazd do Wenecyi nastąpił dziś 
i uderzeniem godziny 7-ej rano po serdecznem
pożegnaniu vśród p zeciągłych okrzyków Iiczloj
publiczności.  ,  , C r .

Corinons 5 kwietnia. O godz. wpół do 8mej 
przybył tu Cesarz ppciągiem dworskim włos m i 
przyjęty został uroczyście; wręczono NPanu oega y 
wieniec, adres i album miasta Cormons. Cesarz 
wyraził się bardzo łaskawie o przyjęciu.

Udinc 5 kwietnia. O godz. 8ej nastąpiło pier
wsze urzędowe przyjęcie ze strony władz włoskich, 
dworzec kolei przybrany, kompania honorowa woj
ska wystąpiła, jenerał M e n a b r e a  powitał Nrana 
w imieniu króla Włoskiego. Cesarz miał na sobie 
oznaki Anuncyaty, zrobił przegląd kompanii hono
rowej i kazał sobie przedstawić oficerow. '  lelki 
natłok i radość publiczności.

Pordenone 5 kwietnia. Pociąg dworski przy
był tu o 9łj godzinie. Cesarza przyjmowsłs repre- 
sentacya miasta, władze rządowe, liczni burmistrze 
z okolic i niezliczone mnóstwo ludu z największą 
czcią; następnie Cesarz czynił przegląd kompsnu 
honorowej, która składała wojskowe hełay. Muzy
ka cywilna zaintonowała bymn austry&cki. Z -i za
rządzeniem municypalności, dworzec przybrano e- 
leg^ncko w ruatryackie i włoskie chorągwie, ro  
zatrzymaniu 8 miaut, pociąg dworski odjechał.

W enecja 4 kwietnia. Wczoraj wieczór przy
był tu książę Genuy, a dziś rano księżniczka Mał
gorzata i królewicz Humbert.

W enecya 4 kwietnia. Król przybył tu dziś
0 godz. 10 rano; przyjmował go królewicz Humbert
1 książę Genuy. MiaBto jest przybrane uroczyście.

\ l  cnecja  5 kwietnia, (pryw.) Cesarz Fran
ciszek Józef odbył wjazd. Niebo zachmurzone ra
no, nagle wypogodziło się i zajaśniało. Dwadzie
ścia złoconych gondol z gondolierami w strojach 
weneckich wszelakich barw, z czasów wieków śre
dnich, tworzyło orszak królewski. Canal grandę 
okryty dwustu gondolami postępującemi za or- 
oszakiem. Ludność na wybrzeżach i po dachach 
domów bije oklaski i wydaje głośne okrzyki. Woj
sko włoskie ustawione na placu S. Marka. Cesarz 
wysiadłszy z gondoli odbył jego przegląd. Król, 
królewicz Humbert, książę Amadeusz, księżna Mał
gorzata żona królewicza i książę Genueński, je
nerał hr. Robilant (poseł włoski w Wiedniu), mi
nistrowie Visconti-Venosta i Minghetti udali się 
na dworzec kolei dla przyjęcia Cesarza. Zapał 
miasta i ludności przechodzi wszelkie wyobraże
nie. Jenerał Menabrea wyjechał był do Gorycyi 
na spotkanie Cesarza z pułkownikiem Govone 1 
majorem Durand de la Penne. W Udine zatrzy
mał się pociąg 16 minut dla przyjęcia władz. Za 
przybyciem pociągu grzmią działa na przystani, 
a marynarze parowców wydają okrzyki. Z Cesa
rzem przybył orszak austryacki, znany wam już 
z listów. Zapał nie do opisania. Z mieszkania Ce
sarza widok na plac Ś. Marka. Styka się ono z 
mieszkaniem Króla a składa się z trzech salonow, 
gabinetu różowego, sali jadalnej niebieskiej, po
koju toaletowego, sali sypialnej białej; meble są 
białe ze złotem, przywiezione z Medyolanu. Obok 
pokoje dla oficerów i służby. Dzienniki ogłaszają 
artykuły przyjazne dla nowej Austryi.

W enecja 5 wrześni*. Cessrz Austryzcki 
orzybył tu o godzinie 11 minut 6 Na dworcu ko
lei oczekiwali go król, książęta domu królewskiego, 
władze cywilne i wejskowe i kompania 71 pułku 
piechoty z muzyką i chorągwią. Dworzec przystro
jony był chorągwiami austryackiemi i włoskiem*. 
Za zbliżociem się pociągu dworskiego wyszedł 
król naprzeciw cesarza. Obaj monarchowie uciskali 
się, pcczem Cesarz przywitał się z książętami. 
Wśród dźwięków hymnu cesarskiego i huku dział, 
udali się obaj monarchowie do pawilonu przygoto
wanego dla Cesarza; ludność zobaczywszy ich wy
dała okrzyk ewiva! z zapałem. W gondoli umyśl
nie przygotowanej, zajęli miejsce cesarz Austrya- 
oki, król Włoski i królewicz Humbert, w nastę
pnej gondoli znajdowali się książęta Amadeusz i 
Tomasz, hr. Wimpffen, jenerał Menabrea i cały 
orszak cesarski. Niezliczone gondole, szczególniej 
szlachty włoskiej, przyłączyły się do orszaku- Oa- 
nal Grande przystrojony jest w całej Bwej długo
ści chorągwiami, balkony dywanami, brzegi i scho
dy rapełnione ludem, na balkonaoh przeważnie 
damy. Podczas półgodzinnej przejażdżki przez ka
rał, witani byli monarchowie wszędzie z zapałem, 
a w kilku miejscach ustawione muzyki odgrywały 
hymn cesarski. Pogoda z początku wątpliwa, jest 
teraz przepyszną.

Wenecya 6 kwietnia. Za przybyciem Cesarza 
do re:ydencyi swojej, król złożył mu wizytę i pół 
godziny zabawił, pcczem Cesarz oddał wizytę żonie 
królewicze, a późaiej przyjmował ministrów włcskich, 
prereaów senatu i l i ty  deputowanych oraz władze 
Wenecji, ciało horsularne- Poseł suetryacki przy 
rządzie włoskim, hr. WimpfFsn i jlny konBul austrya
cki Piłat, przedstawiali Cessrzowi poddanych fiu- 
,try„ ciich. O godz 5ej patrysreha Wenecki b jł 
w odwiedziny, naprzód u króla, potem u Cesarza. 
Obaj monarchowie widocznie byli uradowani ze 
spotkania się ponownego. Wieczorem miasto i sto
jąca w porcie okręty jak najświetuiej były ilumi- 
lowene. Na balkonie rezydencyi ukazali się obaj 
monarchowie i powitani zoBtali przez tłumy lodu 
hucznemi okrzykami. Bal wypadł jak Dajświetaićj. 
Cesarz poprowadził do tańca królewiozową Małgo
rzatę, która pierwszy kadryl tańczyła z hr. An- 
dransym. Obaj monarchowie przyjmowali na balu 
w kołach swoich i opuścili bal o godz. l '/ t  *  
nocy*

Berlin 4 kwietnia. Ambasador hr. M i i n s t e r  
odjechał dziś rano do Hanoweru.

Paryż 5 kwietnia. W przyszłą sobotę odbę
dzie się w poselstwie niemieckim wielki wieczór, 
aa którym znajdować się będzie MiC-Mabon. Ksią
żę Walii był wczrrtj u Prezydenta Republiki, a 
dziś wieczór odjeżdża d*> Lor*d*nu.______

Kursa. W i e d e ń  6 kwietnia, godz. 2 m 45  
po poł. Renta papierowa 7P30 — Renta Brebrna 
75-65.— Losy z r. 1860 112-75. — Akcye Banku 
Naród. 965. — Akcye kredytowe 243 50. — Londyn
111 . Srebro 103-35. — Napoleony 8-86.
Dukaty 227a- — 100 Mark pruskich 54 25. 
Lombardy 147-—. — Losy zr. 1864 189-25. Akcye
kolei Karola Ludwika 237-25. — Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 146"50. — Akcye kolei węg. półn.
wschód. r23. Akcye kolei węg.-wsohod. 54-—.
Losy tureckie 56.75. — Obligacye indemn. galicyj
skie 85-75. — Losy prem. węgier. 85-—. — Akcye
kolei Koszycko - Bogumin. 136. Akcye kolei
półn. zach. austr. 160.50-— Akcye franko - węgier.
68.50 — Akcye franko-ąustr. 5 4 .— Tal. 162-75.— 
Ruble 153-12.

Usposobienie giełdy: ątałe. _________

bkdak toh  odpow iedzialny  i w ydaw ca 
Antoni Kłobukowskl.



Jut nie trzeba froterów!!
V .  U  in t f l i in a  prawdziwą

k a u c z u k o w o - w o s k o w ą  
PA STĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

ANDRZEJA SCHULTZA
 w Krakowie, Rynek Nr. 26.
B5E* Zamówienia zamiejscewe bezzwło

cznie uskutecznia. (749-6-10

Kamienica
dwupiętrowa pod L. 160 Dz. I. przy 
ul. Brackiej do sprzedania. Bliższą 
wiadomość udzieli Wny Wiktor Brzeski 
notaryusz w Krakowie Rynek główny 
Ł. 44 I. piętro.____________ (869-2-3)

fiządca ekonomiczny,
kawaler w średnim wieku, w teoryi i 
praktyce zarówno biegły —  z n a j
d z ie  p o sad ę  od  t  L ip ca  Ib.
r .  —  Bliższa wiadomość w Biórze p. 
K a r o l a  W o l a ń s k i e g o  przy ulicy 
Grodzkiej. (655-5-)

Trudne do w ierzenia
a przecież prawda!

Wstęp wolny dla każdego, kto się chce prze
konać o tej prawdzie.

Ceny towarów*
1 spódniczka (nigdy tego nie było) tylko 30 c.
1 koszulka dla małej pacienki,dziergana 30 „
1 najpiękniejszy naszyjnik damski, tsk

zwany Tugous..................................30 „
1 kołnierzyk damski „Maryi Stuart11 30,
1 praw. angielski ręcznik do nacierania 30,
1 najpięk. podbródek pikowy dla dzieci 30 „
1 najświeższy czepek, negliżyk damski 30 „
1 bardzo piękny dyadem z tak zwanej

s ie c z k i .............................................30,
6 sztuk bardzo pięknych karb.war ych 

kołnierzyków (chiffon) . . . . 30 , 
wybierać można z  1000 SZtuk w zapasie 

będących.

Ważne dla dam!
Wcale nie niciane, 

ale najdoskonalsza imitacja, najwierniej na
śladowane prawdziwe warkOOZO, które mo
żna myć, czesać grzebieniem i szczotką, a 
przytem mają tę własność, że eą lekkie, 

miękkie i pulchne.
Ceny.

1 łok. dług. naśladow. warkocz tylko złr. 1-50 
l ' /a« » « „ napięk. „ 2-50
1 * » » „ drugi gat „ 1-—
% „ „ warkocz z prawdz. włoiów „ 3'—

Podejmuję się także wszelkich robót z 
włosów, które w 24 godzinach wykonywam. 

Włosy zakupuję po najwyższych t enach. 
Odsprzedającym ustępuję rabat. — Za

mówienia wykonywam na wszystkie strony.
Tylko przez krótki czas w K r a k o w i e  

w hotelu Drezdeńskim  I. piętro Nr. 1.
Ignaoy Kdnigsberger,

(872-2 ) w Wiedniu, Praterstrasse 42.

CZAS z Środy 7 Kwietnia 1875.

1(wyższa żeńska w
na Szląsku górnym, nad granicą polsko-ro

syjską i austryacką.
Z pczątklem Kwietnia, b. r. otworzoną tu zostanie szkoła wyższa 

żeńska pod patronatem miasta i dozorem królewskiego rząd i w Opolu. Oprócz 
dyrektora, wykładać będą pięciu nauczycieli i trzy nauczycielki. Powierzone 
tutejszemu zakładowi uczennice znajdą oprócz tego dostateczną liczbę nado
bowiązkowych także nauczycieli. (787-3-4)

Zgłoszenia przyjmuje Dyrektor Dr. MenSOh, począwszy od 2 i Marca.

Katowice, 16 Marca 18/ 5  r. M a g i s t r a t .

2*

S .

Za poręczeniem utrzymania włosów.

ajwiekszym cudem nowoczesnym jest terazl
między wszystkiemi

środkami dla porostu włosiw
tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy bailatia, z najświet
niejszych i dziw nie działających > wynikiiw znana, przez Jeg-® 
Cesarsko Królewska Apostolska 9Iośc Cesarza Franciszka Józefa 

■l*ierw szego Austryackiego. Króla w ęgierskiego i Czeskiego ltd. 
Hwyłąeznym przywilejem na całyohszar c. k. austryackich państw 
[i wszystkich król. węg. krajów koronnych patentem odznaczona

P o i i i a t l a  *  t l i i i K C K i i
roślinnego

ty prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i regularnem 
zastosowaniu tego tak doskonałego s'rodka do porostu włosów zwanego pomadą z tłu- 
śżczu roślinnego zarosną nawet na jbardziej łyse m iejsca , głowy bujnym 
włosem, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta  wzma
cnia miejsca zarastające włosami w cudowny sposób, usuwa każdego ro
dzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, za
pobiega całkiem i na zawsze w bardzo krótkim czasie wypadaniu 
włosów, nadaje włosom piękny, naturalny połysk i zachowuje je  aż 

do późnej starości przed osiwieniem. 
1PO T H K K B O W  1 \1 K  I  liilV H A V IK  

tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przy 
czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać 
należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękezeje skóra na głowie, udziela się z łatwością porom a wzmacniając tym sposo
bem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba włosy dobrze tłustą 
ręką natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połysku. W porównaniu do in
nych pomad jest także pomada z tłuszczu roślinnego najtańszą, bo jest 
nader obfitą. Przez używanie tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślin
nego, posiadającej tak znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro- 

śnięcie włosów nadzwyczaj prędko się odbywa.
K powodu nader miłego zapachu i okazałego zewnętrznego 
kształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej

gotowalni.
Cena słoika wraz z opisem użycia w S językach tylko 1 złr. w. a.

pocztą 1 złr. lO c.
Odprzedający otrzymują znaczna zniżkę. (583-3-20)

„Prawdziwa i nlesfałszowana do nabycia" Jedynie 1 wyłąoznie
u pana Józefa  Jahna, w handlu galanteryjnym

w  K r a k o w ie ,
dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia. 

~|itóre z prowincyi za nadesłaniem gotówki lub za zali-| 
czka pocztową jaknajspieszniej wykonane będą

T a i ą o ^ ^ i i z ó !  "ra (SniuM jJpuM

riowa Klyzopom- 
pa udoskonalo
na, o ciągłym 
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę-

HYDR0CLYSE
żyn, niepotrzebnie nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jony 7, — jw Krakowie w a]

ardzo wygodna w óży.

Trauczynskiego, w aptece W. Redyka i w hand 
Tomasza Góreckiego. (7-14-24)

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w Paryłu.
50 lekarzy szpitalów  Paryskich , profe
sorów W ydziału lekarskiego, poświad
czyło skuteczność i wyższość tego le
karstw a nad  wszelkie inne d la  wylecze
n ia  katarów , grypy, zapalenia gardła  

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau

czynskiego i w aptece W. Bedyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha — w Kijowie i w War
szawie w Składach materyałów aptecznych PP. 
braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. (29-11-)

A S T H M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

l » p .  G r l m a u l t  A  C l o m p . .
Aptekarzy w Paryżu,

8, u lica  V ivienne.
Wszelkie środki a j do dziś używane przeciw 

astmom, w jaldejby nie były formie i postaci, mia
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (35-13-18)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francy i ,  przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tój sła
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko
lascha, Beisera i Buckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczynskiego i W. Bedyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Bzeszowie u p. Schaittera.

G E L I S c t C O N T E
potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżu.
Dwa raporta Akademii medycznći i liczne doświad
czenia aawniójsze i nowe dowiodły wyższości tego 
preparatu nad wszelkie inne żelaziste, jak również 

skuteczności przeciw: 
bladaczce, upławom, dla wzmocnienia orga 
nizmów lymfatyczriych, dla ułatwienia pe- 
ryodycznych odpływów i leczenia wszelkie 

słabości z niedokrwistości pochodzących. 
Prawdziwy preparat Łnaezćj się nie sprzedaje jak 

w pudełkach kwadratowych, opatrzonych etykietami 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami różo- 
wemi, nosząeemi napie P . L o b e l e n y e ,  99 Eue
d’Aboukir w Paryżu. — W  Krakowie w aptece p. 
J . Trauczynskiego i w aptece Redyka,— w Warsza
wie w Składzie materyałów aptecznych p. Sierzpi 
towskiego. (22-11-)

' , * Hii Ąi;fy

Żniwiarka do zboża. K o s i a r k a  d o  trawy.

W ood’s W orld’s Prixe
Reaping and Mowing Machines

w Wiedniu 1873: Jedyny dyplom honorowy — w Bremie 1874: Pierwsza fiagroda,
złoty medal.

Główna ajeneya I skład: A. Macfcean&C.wKrafeowIe
210,613 sztuk 
f a b r y k o w a 
n y c h  i sprze
danych, z tych 
20,430 w roku 

1S74

i » 7 5 .
Odznaczone 

więcej niż 600 
pierwszemi 

nagrodam i, z 
tych w r. 1874 

w samej Europie 78.
złr. 455 oclone, złr. 440 transito. złr. 310 oclone, złr. 300 traneito.

całkowite z 2 sztangami n żo-emi z wszelkim przyborc-m wraz z opakowaniem.
Oryginał Waltera A. Wooda w H'osick-Falls, Nowy Jork.

U przyw ilejow ane Emery przyrząd y  do o trzonla na t  iaZnćj podstawie z li iią
sp iralną złr. 32, niezbędne dla kazd.a o p; siadacza żniwiarek i kosiarek.

P iz »> aga powyż zych w szęd z ie  rozpowszeohnlonyoh 1 uznanych nod każ-
_________.1  ź  J  — —— mm m. m a  l l n n c i *  A  Tm M 1 wn-rł amaI. Z a  m „ 1 *  — —  w * • .  *

i zbyt dobrze 
ame z siebie

... v   ̂ L .. -, . ,  . . . - r ,  — poleoeulaml
gospodarozo-rolniozych znakom itości Krajowych \ zagranicznych, tudzież bar

szemi warunkami pewnej kosiarki i żniwiaiki, ■> łaskawe ryohłe zamówienie.
Również mamy zawsze na -kładzie i polecamy re-.*ąc za dobreć: Robey & Cc. 

lokomobilo i młooarnie wszelakiej wielkości, siew; iki rzędowe 1 szerokorzutne, 
grabie konne z stało cmi zęba i, p rzetrząsacze siana, młooarnie kieratowe 
i ręczne (jystemu sztyftowego), ta rtak i piłowe W orssams. & Co., młynki, sikawki,
pompy i machiny gospodarczo-rolnicze różi ego rodzaju. (518 6 )

A U f f a f t l f  jflSffc Filia w M rjalŁ O w ię
I W  l l l l n  Pełnomocnik Ł o n ts  N t r u .

przy ulicy Flory ańskiój pod L . 351 naprzeciw Hotelu pod Róśą

K oron ą  w ynalazków
jest bez zaprzeczenia

M L E K O  P O M P A D O U R
ś. p. Dra IV. Ił!ta. b. wysłużonego lekarza królestwa węgierzkiegu 

lekarza zamkowego 1 forlecznego miasta Budy i Pesztu,
które sprowadzić można od jego córki 

w Wiedniu, I t p r f V  l i i i  w Wiedniu,
Praterstrasse Nr. 43. , ^ * ^ 11“  ó j .  Praterstrasse Nr. 43.

To mleko Pompadur ma tak zadzi- —  Flaszki na próbę po 1 złr., średnia
wiający szybki skutek, że przez noc flaszka po złr. ł -50, duża flaszka 3 złr.
wszelkie jakiekolwiek nazwy mające Mleko Pompadour usuwa w przecią-
wyrzuty skórne usuwa, a cerze twa- T  gu 2—5 dni piegi, węgry, liszaje, plą-
rzy taką białość i delikatność nadaje, WiiC&im niy> czerwoność nosa i twarzy, plamy
że zadziwienie n lekarzy wzbudziło i fu* •vM H P  wątrobiane, blizny z ospy, zmarszczki
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna- »  itd. i nadaje cerze twarzy delikatność
czone zostało. j gładkość, chociażby niewiedzieć jak

. , - , J  zmarszczkami zoraną była, szczególniój
Skutek jest natychmiastowy, a za damom, które wieczór na teatr lub

nieszkodliwość ręczy się. bale uczęszczają. (2424-10-10)
Również są u  mnie do nabycia inne środki piękności, za których dobroć pisemnie śię 

ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca.
Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów celem natych

miastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, słoik 2 złr.
Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych, białych lub ru

dych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr.- 30 cent.
Preparowana pomada do kędzierzawienia włosów, którą przy pierw- 

szem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierzawić. Słoik 95 cent..
Olejek Jappa, niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W ciągu 8 dni 

wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na porost bujuych włosów na głowie i bro
dzie 1 złr. 50 ent ,  wielka flaszeczka 2 złr. 90 cent.

Eter eskimosowy n a  odmrożenie, coś nadzwyczajnego w chemii. W przeciągu 
3 minut usuwa ten eter każdą ranę z odmrożenia choćby zastarzałą i bardzo bolącą. Uprasza 
się ściśle zastosować się do opisu użycia. Flakonik 60 cent.

Śliczne mydło różane Rl*a, 6 sztuk 60 cent., tuzin 1 złr. 10 cent.
Wszystkie powyżej wjrmienione szczególności rozsyłają się punktualnie i sumiennie za za

liczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza się adresować: B e r t h a  Bis, 
verehe lich te_M illle r, Parfumerie-Specialistin, V%rien. i»raterwtra»ne 13. 2. Stic-ge.

I Steinbashera naturalny sposób leczenia
B sprawia najlepsze skutki leczenia w zepsuciu soków, osłabieniu całego ustroju i chorobach .płcio

wych, w cierpieniach nerwowych, w zaziębieniach i chorobach skórnych, drażnieniu szpiku pa
cierzowego, w przypadkach porażenia, w chorobach żołądka, śledziony i hemoroidalnych i w stłu- 
szczeniu. O samem leczeniu dadzą najlepsze wyjaśnienie pisma nadwornego radcy Dra Steinba- 
chera, które sprowadzić można od podpisanego zakładu. Prospekta i sprawozdanie rachunkowe 
otrzymać można darmo przez (571-2-2)

Natnrheilanstalt Brnnntbal bei Munchen.

wyitntfać wymagać
s ię  1 11 - 4  [S f iS f r jj l  11 S S I  1 1 3 1  y  h  1 1 1 1 !  i r a  p o d p is

fałszerstwa Ł r J U J J L J U M i b A ^ 7 fil i  <1 fliliiinffJIiiiti■ łihB f t u ^ m n A t *  własnoręczny
Przez użycie tego prostego S IR O P U  D r* D E L A B A R R C  do wcierania dziąseł, wyrzynanie 
się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt użycia poseła 
się franko na żądanie. Skład główny w Paryżu przy U l ic y  M o n t m a r t r e  , 4  i

w Krakowie, w Aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece P» Mikolascha.
(220-12-17)

OGŁOSZENIE.

N ajm odniejsze i na jlepsze  sukn ie  
nięzkie p o leca ją  po zadziw ia jąco  t a 
n ich  cen ach  K E L L E R  & A LT w  W ie 
d n iu , W ie d e ń , H a u p ts tra sse  Nr. U , 
g eg en lib er dem  Freiltause*

Szczególności na wiosnę:

Paltot kaszmirowy za dwanaście złr. w. a. 
Ubrania kratkowane po ośmaście złr. w. a,

r - Próby materyj i cenniki rozsyłamy oplatnie, a do zamówień dołącza się 
każdej posyłce rewers poręczenia, że nieodpowiednie ubrania bez trudności 
napowrót przyjęte będą. (803-7-10)

R z a d k a  sp o so b n o ść !  ‘S i
Dwie pierwsze wygrane frankfurckiej loteryi koni,

gdyż przy ostatniem ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie była odebraną. 
Wylosowanie dwóch kompletnych czwórek, 11 |ęusitownych powozów, 

6 0  koni ltd. — C iągnien ie dnia 5 M aja 1875 r.
Losy po złr. •  c. 50 w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy

8 .  M a r k u s  w Frankfurcie n. M. lub 8 .  M a r k u s  w Offenbach n. M.
Uwaga. Przy zakupnle 15 losów udziela się Jeden darmo. (748-8-)

Hestia Mąka pożywcza
d l a  d z i e c i

daje się od 3 la t w wiedeńskim domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
dzieci na stałym lądzie niemowlętom, którym brak dobrego mleka macierzyńskiego 
lub też takowe dzieciom szkodzi (rozwolni nie sprawia).

Nestla mleko pożywoze W 1 funt. słoikach po 1 złr. wystarcza zwykle na 
kilka (8) dni. Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tem broszury.

Do nabycit tylko w aptekach: w K r a k o w i e  u p. W. Redyka, w T a r 
n o w i e  u p. A. Tenczyna, w N o w y m  S ą c z u  u p R . Jakubowskiego, w B i a 
ł e j  u pi Ericha Kilera.

Główny skład W Wiedniu U F . B erlyak , YII. Neustiftgasse 26. 
i  . Ostatniemi czasy sprzedają naśladowania, zewnątrz nadzwyczsjnie podo- 
g -2  bne, za N estla  mąkę p ożyw ozą  dla dzleoi. Ostrzega się Szanowną 
■5 ® Publiczność przed zakupnem tych naśladować i uprasza s ę dokładnie

uważać na etykiety słoików^ (716-8-12)

bur§. Brauhau

I S t e . ą i

Żniwiarki i Kosiarki
dostarczam po następujących cenach:

Samuelsona „Omnium ltoyal“ złr. 400 
dtto kosiarka . . . „ 2 8 0

Wood żniwiarka............................, , 4 5 5
dtto kosiarka . . . „ 3 1 5

Buckey żniwiarka . . . . „ 470
dtto kosiarka . . . »  300 

O res  Burdik żniwiarka . . „ 440
Kirby k o s ia rk a ............................  290
Champion żniwiarka . . . „ 530
Jonston „Harvester“ żniwiarka 

trzy numera od złr. 510 do 
Jonston „MerveiJleuse“ . .
Kosiarka „Nev Excelsiur“ do 

gazonów na 12 cali . .
na 18 cali . .

(Ceny te obowiązują tylko do dnia 
20 Kwietnia r. b.)

Ei. Zieleniewski
(6 7 9 -5 -1 5 )

650
560

60
80

Kraków.

Handel J. Feik
w Krakowie

sprzedaje, jak w poprzednich latach, 
świeżo otrzymane nasiona zagraniczne, 
to jest: B u rak i pastew ne w
najlepszym gatunku i pewne K a p u 
sty w trzech gatunkach i rozmaite 
inne nasiona ogrodnicze. (621-6-6)

W dobrach Szerzyny
położonych w Starostwie Jasielskiem, 
odbędzie się licy tacya  na  
proplnacyę dw orską dnia  
15 K w ietn ia  b. r. —  O bliż
szych warunkach dowiedzieć się można 
w Zarządzie dóbr na miejscu w Sze
rzynach. (790-3-4)

In !/j Maas-Flaschen a 28 kr. inclusive Flasche mit Zustellung in’s Haus. In die Provinz und 
vor den Linien Wiens um 1 kr. per Flasche billiger. — Von bestęr Qualitat, gut abgelagert und 
reichhaltig an Stoff, und kann mit den heston bereits bekannten Bieren concurriren nnd alien Anfor- 
derungen entsprechen, welche an ein rcines, gesundes Bier gestellt werden. (847-5-12)
N tctor Popp, General-Reprasentant der Budweiser hiirgerl. Brauhauses 

D e p o t ;  N u a a d a r f ,  K J r e h e i i g a a .  3 0 .  W l e n .  C o m p t o l r ;  I .  W a l l f l a c b g a s .  l O .
U W ” Versandt in die Provinz in Kisten zu 25 und 50 Flaschen. 'W B  

WiederverkSufern entsprechenden Babatt. Leere Flaschen werden mit 10 kr. per Flasche retour genommen,

Britannia srebro
jest jedynym metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każd< 
lepszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jes t tak dobrem jak srebro a cena prawie o 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następują

każdem 
20

razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny s k ł a d u  a n g i e l s k i c h  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h  M . B r e s s l e r a  w W i e 

d n i u ,  S t a d t ,  S e h o t t e n g a s s e  lV r. 9 .
1 łyżeczka do kawy.c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-23-36)
1 tuzin tychże, c. 60, 80, złr. 1, 1-20, 1-50, 2.
I łyżka stołowa c. 80, 35, 40, 45, 50, 60. — 7 , tuz. tychże złr. 2, 2-50, 3, 3-50.
1 para nozy .i wifielcpw tylko c. 80 (rękojeść srebrna), — ’/, tuz. tychże tylko złr. 4.
1 sitko .do.herbaty.c. 30, 40, - 0, 60, 80, vłr. 1 z rączką lub bez.
’/» tuz. sztućców tylko złr. 2-50. — ’/  tuz. puharków do jaj złr. 2.
V, tuz, obrączek dd serwet złr. 2-50. — 1 pieprzniczka c. 60.
1 Posypywaez cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1'50.
1 rpara cpieknydł lichtarzy, wielkich zlr. 3 , 3-50, 4 , 4'50, 5, 6. — >/, tuz. noży i widel

ców n a , wety ,złr. 3'50
'/a tuz. łyżeczek, dla dzieci złr. 1-50, 2, 2-50. — 1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 1-20 1-50.
1 chochla złr. 1-20, lfiO, 1-80, 2, 2-50, 3.
1 < fiHżańka .8“ c. 90?, 10“ złr. 1-20, 12“ vłr. 1 5 0 , 14“ złr. 2 , 16“ złr. 2'50, 18“ złr. 3, 

20“ złr. 3-50 i (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15, 
4 rosoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio.
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: M . B r e s s l e r ,  e n g l l s c h c  M c -  

l a l l w a a r e n . ^ l e d e r l a g e  V V Ie n , g t a d t »  S c h o t t c n g a s s e  lV r. 9 ,  a odwrotną 
■,-.pocztą będą,«a zaliczką wysiane.

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarów przekonać. mógL Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10°/0.

Poślij Pan'swoj adres
do M . I . l l w y ' l  a *  
hr. CentraLOe- 
p o ż  W W i e d n i u  3  
B e z , ,  S c lim e l* *  
g a s s e  6 , a otrzymasz 
Pan wtedy wyborowy 
komplet, zbiór wzorów, 
tudzież obszerny spis 
towarów darmo l opłat. 
Każde zamówienie z 
prowincyi, nawet naj
mniejsze,wykonane bę
dzie najrzettlniq jI ną)- 

pwnktualniq.

Doniesienie handlowe!
8 k ła d  fabryczny

t o w a r ó w  l n i a n y c h  i m o d n y c h
i i  n  k d n l u ,

Josefstadt, Koohgasse Nr. 36,
n r j ś e l e  p r z e z  A l s r r s t r a s a e ,

postanowił wyroby' swe zamiast jak dotychczas od
dawać tylko handlom z7 centowym, zająć się sam 
tsk sprzedażą hurtową jakjteż Częściową i naznaczyć 
na wszelkie towary jednakową cenę za sztukę 30 
łokci po 7 zlr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
mianowicie następne towary w 30 łokciach: praw
dziwe kolorowe perkal'ny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne materve na suknie, tak s kockie ja- 
koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender
skie, belfastskie i domowe, biały szirting i szyfon 
na koszule, barchaniki brnie i kolorowe na suknie, 
angielskie materye lniane na snknie domowe, biała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane- 
wasy do łóżek, biały i żółty nankin, pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin po (2 
sztuk białych rumburskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystowe z kolorowemi brze
gami, serwety drelichowe i adamaszkowe, białe i 
kolorowe serwetki na wety, czysto płócienne, tu re 
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na głowę batystowe 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten zakres wchodzące 

przedmioty.
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, tak jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. (70-23-10)

Adre3:

An dieFabriks-N lederlage Koch- 
gasse 36 ln Wlen.

Uwaga Jako zamówienia na próbę rozsyłamy 
także pół sztuki z 15 łokci i pół tuziny po 6, sztuk.

Ważna wiadomość
dla przedsiębiorców budowniozyoh 

1 właścicieli domów.
Posiadam na stałym składzie komisowym 

oryginalnyPomorski PorlM-Cement
którego w Hollandyi i w całych Niemczech 
do najtrudniejszych budowli wodnych wyłą

cznie używają — a sprzedaję 
wielką beczkę, około 400 fat. po złr. 8-— 
małą „ „ 300 „ „ „ 6-75

Pruskie blachy cynkowe do po
krywania dachów sprzedaję t e r a z  cetnar 
po 18 złr. 90 cnt. (859-3 5)

Najlepszą oliwę «)o maszyn po 
26 złr. za cetnar w. w.

Maurycy Langrock
w Krakowie, Stradom Nr. 15.



CZAS 2 Środy 7 Kwietnia 187 Ł.

Medale na wystawach w Paryżu, 
Londynie, TFiedniw ifd.

Aparat Gazogene Brieta
zwany 

JEDYNY 
jaki potwierdzo

nym został 
przez 

AKADEMIE 
M ED Y CZN Ą .
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po
wszechnie zna
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
SALCERSKĄ 

i wszelkie na
poje gazowe, ja
ko t o : Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi
no musujące itd.

i uprzywilejowany.
JEDYNY 

jaki przyjęty zo
stał w szpita
lach paryskich.

A P A R A T A
o J, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI 
w paczkach za
stosowane do 

aparatów o 1, 
2, 3, 4 i 6 bu

telkach.

Dostać można 
w głównych a- 

aptekach. 
(578-1-10)

M O I B O Ł Ł O T  & Y X ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72.

Poszukuje się 
d o  k u p i e n i a :

1. M a j ę t n o ś c i  z  l a w a m i  rozległemi i bardzo 
zaszanowanemi, w korzystnem położeniu dla tran
sportu dalszego i spieniężenia weenie do 500.000 zł.

2. Majętności zlemafclcj w pszennej g le
bie, z dobremi łąkami, cokolwiek lasu, z pieknemi 
budynkam i, fundus instructus, w cenie do 80.000 zł.

3. 180.000 »tóp hubie*. niesękowatych de
sek świerkowych, z dostawą do stacyi kolejowej.

4. tOOO kloców jaworowych 1 Ja- 
alonowyeh.

5. 100.000  stóp kub. dębowego drzewa
materyałowego.

6. 40 .000  do 6 0 .0 0 0  Stóp kub. so
snowego drzewa budulcowego.

7. lOOO morgów starych świerków 
500  mórg. dębów, 600  mórg. so
sen do wycięcia w pień.
Łaskawe oferty przyjmuje do dalszego odesłania:

Bttrgel, w Bolechowie,
(gdzie przejrzeć można rozmiary rozmaitych mate- 
ryałów drzewnych). (874-1-3)

!!Objawy czasn!!
! Wiadomość dla gospodyń domu!

S złr. SO c. serwis do kawy na
6 osób kompletny, z piekn. porcelany.

O złr. SO C. serwis stołowy na 6
osób kompletny z pięknej porcelany, skład, 
sie z 40 sztuk.

Serwisy do kawy, herbaty na 6 
osób, kompletne, z piekn. porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6, 7'óO, najpiekn. złr. 
8 do 14. „ (280-9-13)

Serwisy stołowe na 6 osob, komple
tne, z piekn. porcelany, modny kształt 
po złr 15 i IG 50 c. kanciasty kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25

' ł^złr. 50 c. serwis do mycia, o-
zdobny, składający się z 8 sztuk.

Serwisy do mycia, z piekn. porcelany 
po złr. 4-50, 6-50,8'50, wyzłacane po złr. 9 i 12.

Maszynki do kawy, najlepszy gatu
nek, na 1 osobę po 90 c., na 2 osoby 1 złr. 
20 c., na 4 osoby 1 złr. 50 c., na 6 osób 
1 złr. 80 c., na 8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i doniczki i ty
siące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach.

W ielki skład komisowy przy- 
borów stołowych (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 80 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srebra, alpakowe i pakfongowe, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie.

Cenniki posyłamy na żądanie okru
tn ie, a zamówienia wykonywa
my za zaliczką najpunktualniej. Opa
kowanie za zwrotem własnych kosztów.

Hriider Ansch w W iedniu, Stadt, 
Adlergasse Nr. 1 i Franz-Josefs-Quai Nr. 1.

fiokowe Wyroby
■ H ao d d aw n a  uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

przyrządów oddeehowyrh 
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia
(pigułki Nr. II. i wino) 

słabości ustroju nerwowego 
i osłabienia

(pigułki Nr. Dl. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
Mohren-Apotbefce, Mainz, i przez jej 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszele 
J. t .  Torok, główny skład dla Węgier; w Ber
nie Fr. Schónaich aptek. (237-9-46)

Adminwtraeya: w Paryżu, 22, Boulevard
Montmartre. _

PASTYLKI n o  TRAWIENIA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE VICHA DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla imikmmia fałszerstwa żądać należy, 
aby na uieiyttkich produktach znajdowały tif  

znaki:
Kontroli skarbowój franonskiej

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J . Wentzl i S. Feintucha. (580-1-11)

Pewien

1(
daje wskazówkę wygrania wedle 
matematycznych zasad prawdopo
dobieństwa w l o t e r y i  l i c z 

b o w e j

■ 1  t e r n a
H i  bezpłatnie
na zapytania: „T rener Freund
1/90 poste restante Ł«ÓW. (842)

B ile ty  w la y to w e  od 5 0  cn i,
za 100,

M o n o g r a m y  od |  K ir .  za 50
listów i 50 kopert,

K o p e r ty  b f lr m ę 3  złr.za tooo, 
M a ter y a ly  p iśm ien n e  ijry

su n k o  u e
sprzedaje po c e n a c h  ta n ic h  i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  1 
m c te ln ie  wykonywuje (529  2 1-)

F. S z n f c l e w l o z
ulica Grodzica L. 62 w Krakowie.

SAU de MELISSB des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli
ckim, nagrodzona medalem .na powszechnej wysta 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
anany i używany w Paryżu przeciw, ebolerze, 
»popleksyom, spara l iżow an iu ,  
zemdleniom, migrenom, boleści I 
rżnięciu w żołądku, niestrawności 
i t. d. (8-10-)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha.

Największa

Fabryka mebli 
ielaznycb

HEICH&HD & Co.,
w Wiedniu, III.,Marxer- 

gasse Nr. IV,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności. 

Illustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
o p ł a t n i e .  (2G2-26-)

Franciszek Schdffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
izoiepkl chmiel, ze swoloh chmielników

z S o l d b a e h  lub E g e r t h s l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięź. gatunki 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 .  całkiem zdrowych dobrych szozepków

sp rz e d a ż .........................................złr. 12
1000 , zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: Franz Sekftffl 
In Sm*, Bfthmsn. (392-126-150)

GALICYJSKI ZAKŁAD S B E D f f l f !  ZIEMSKI
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i h ip o te c z n e  na do
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (95-13.)

Iftam bur sk o -a m er y  k a ń sk ie  
T o w a r z y stw o  a k cy jn e  p r z e sy łk i p a k u n k ó w .  
(Hambnrg-Amerlkanische P ack e tfah rt A ctienG esellschafl)

Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem
na H3.vre, W połączeniu ze wspaniałemi, niemieckiemi statkami parowemi pocztowemi 
Poumierania 7 Kwietnia I Holaatla 21 Kwietnia I Frlela 5 Maja
Silesia 14 „ |  Westphalia 28 , | Thuringia 12 ,

i d a l e j  r e g u l a r n i e  faażdfj Środy.
C ena p r z e w o z u  osób : j Pierwsza kajuta RM. 495, druga kajuto RM _300 .

w markaeli ! gjf- Młędzypokład Mp. » 0 .
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu udziela jenerałsy pełnomosnik

A ugust B olten, następca Wm. Millera,
(45-4-) 33/34 A d n * l r a l ł t a t « t r a B f t e ,  HAMBłH®.

0. L oprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNI
wydaje we C W o W t e  i przez

F I L I E
w Krakowie, Ozerntowcaoh i Tarnopolu 

od  15 C zerw ca  1§V4 r.

ASTGHACTE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu 
5 1!* «  ” » 4 S  ,1 i i  i ,

O u t » u OO u u u
Wszystkie 61!* procentowe Asygnaty kasowe w obie

gu jeszcze się znajdujące, będą oprocentowane począw
szy od dnia 15 C zerw ca  18^5 r. tylko po 6° 
z 90-dniowem wypowiedzeniem.

Ł w Ó W , dnia 10 Marca 1875 r.

Dyrekcya.(86-14-)

Vin de Bugeaud
T O N I - N U T R I T I F

A l l L  ę U I i ę U I I l  e t  C A C A O  C O M B I I E S .
Vino śolągająoo-ożywoze Bugeand’a w połączeniu z Chininą i z Oaoao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych na
zwany został: Śolągająoo-ożywozym. Przygotowany na wiuie hiszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem

i Diemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: 
nledokrewnośoi, oterpieniaoh nerwowy oh, chronloznój blegnnoe, osłabienia płoiowem, przekrwieniach blernyoh, 

zołzach, skorbnole, w peryodaoh powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. (339-7-33)
W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  X A S L A D O W N I C T W .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’A 53, ulica Rśaumur w PARYŻU.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka, — we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha.

Ces. król.

Kolej galicyjska.
uprzyw.

Karola Ludwika.

O b w ie s z c z e n i e .
W taryfie specyalnej zaprowadzonej z dniem 1 Lutego 1875 r. dla tran

sportu zboża itd. z Rumunii i Galicyi do Niemiec uległy opłaty taryfowe dla 
kukurudzy w ziarnie, w ilościach 2 0 0  cetn. cłowych odpowiednim zmianom, a 
to między stacyami: Suczawa, Czerniowce, Śniatyn, Kołomyja, Stanisławów, Ha
licz, Bursztyn, Chodorów, Borynicze i stacyami: Katowice, Nicolai, Kónigshutte, 
Morgenroth, Gliwice, Rudziniec, Wrocław, Nissa, Frankenstein, Głogów, Poznań, 
Toruń i Bydgoszcz.

Wszelkie w tejże taryfie przeprowadzone opłaty frachtowe do stacyj: Ham
burg, Wrinsen, Lunehurg, Welzen, Bremen, Bremerhafen, Geestemiinde, Seebalds- 
briick, Svest, Camen i Hamm zostały zniżone.

Bliższych szczegółów w tym względzie powziąść można z odnośnych, ku 
temu wydanych sprostowań, które nabyć można w naszym ekonomacie w Wie
dniu, jakoteż u podpisanej Dyrekcyi ruchu. (791-3-3)

Lwów dnia 24 Marca 1875 r.
Dyrekcya rucha.

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
Aptece „ pod Gwiazdą“ w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej.
(403-8-) Konstantyn Wiszniewski.

Święty transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
Maryi z Lourdei, Królowój Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-23-)

J. B e n s M  w M o v i e ,
w Rynka, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra 

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda nżycia w pol
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauyaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u w a l n .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Buckera,— w Po
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (222-12-)

Trawy mlodowśj
(holcus lanatus), świeżćj i pewnój, dostać można 
u J .  B u I i I e w U z a  w B o c h n i  po cenie 
4  złr. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza się 
tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łą k , bo jest naj
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu
chę, jakoteż do podsiewania koniczew, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nieznosi 
włóczki, a  potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 

(693-9-14)

Uwiadomienie.
Niniejszym mam zaszczyt donieść moim 

szanownym pp. odbiorcom, że na rok 1875 
nieutrzymuję na składzie nasienia trawy 
miodowej przez p. Anastazego Meisnera w 
U b r z e z i u  produkowanej. — Mój zapas 
tegoroczny nasienia trawy miodowej utrzy 
muję tylko wgatunku najcelniejszym  
z pierwszorzędnych zakładów,

(745-5-5) J. E. Bulsiem w Bochni.
NEWRALGIE. S
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek *nti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary/n w apteu  
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
u p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w ó' arszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (10-14-)

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniój cenie

27 en t
przekonać.

P ł ó t n a .
X szt. 50 łokci */« szer. weby . . . . *h. 13-50 

,  30 „ %  „ weby płóciennói „ 8-10
» 30 „ „ „ weby przędzonej ,  810

1 » 30 n n » płótna kreasowego „ 8*10
czyli łokieć wiedeński po 27 cnt.

Wntąikl Jedwabne i aksamitne. Jed
wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro
n ą , na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 Jc. 

Jedna para białych lub w paski pończoch dłu
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jeana para skarpetek m ę z k ic h ........................ , 2 7
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ............................................................., 2 7
Następnie białe adamaszkowe ręczniki, przeście

radła i poście], ciężkie wązkie kobierce do roz
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

Materye na suknie z wełny owezćj 
*/« szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  27 cent. =
1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo

biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 
1 para mankietów z kołnierzem . . . . • „  27 
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. ,  27
1 chustka do nosa p łócienna.............................., 2 7
1 serweta p łó c ie n n a ........................... • • • » 27
1 grzebień szyldkretowy do włosow najn. kształt ,  27
1 szczotka do włosów i k u r z u ........................  27
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . . „ 27
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . . ,  27
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . . „ 27
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . „ 27 
Zamówienia wykonane będą punktualnie za na
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.

B e c k ’s O r a n d -B a za r ,
w Wiednia I. Adlergasse 4.

Upratza ti f o zachowanie i dokładne zpamiętanie 
adreiu. (360-13-50)

Obwieszczenie
Nr. 4351, (871-3-3)

Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielk. Księstwem Krakowskiem 
w wykonaniu uchwały Sejmu krajowego z 
d. 15 Października 1874 r. porucza w przed
siębiorstwo budowę dalszych części zakładu 
obłąkanych na Kulparkowie, jakoto:

1) budowę dalszych części bocznych gma
chu głównego wraz z przyległemi czę
ściami dla furgatów, podług wypra
cowanych planów i k sztorysów, obli
czoną na ogólną sumę 147,043 złot. 
67 ct. w. a.

2) budowę oddzielnego budynku na tru
piarnię i lokal sekcyjny (prosektoryum) 
w moc powołanej uchwały sejmowej 
do wysokości 7000 zł. w. a. obliczyć 
się mającą.

3) wystawienie zabudowań gospodarskich 
w granicach przez Sejm krajowy przy
zwolonych kosztów w kwocie 6000 
zł. w. a.

Projekta, kosztorysy i warunki przedu- 
godne, odnoszące się do wymienionych bu
dowli, przejrzane być mogą codziennie od 
godziny 10 do 2 w biórze spraw szpitalnych 
Wydziału krajowego.

Mający chęć ubiegania się o pomienione 
przeds ębiorstwo ma złożyć najpóźniej 
w dniu 15 Kwietnia i!9 5  r. 
do godziny 12 w biórze spraw szpitalnych 
deklaracyę podług znajdujących się tamże 
wzorów spisaną, z dołączeniem kwitu na 
złożone w kasie krajowej wadyum w kwo
cie 6000 zł. w. a.

Deklaracye wniesione po upływie usta
nowionego terminu, lub bez dołączenia kwitu 
depozytowego na złożone wadyum, nie będą 
uwzględnione.

Otworzenie deklaracyj nastąpi dnia 15 
Kwietnia b. r. o godzinie 12 w biórze spraw 
szpitalnych Wydziału krajowego.

Z Rady Wydzlałn krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 23 Marca 1875 r.

Grott.

F A Y A R D & B L A Y NOS
H
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
a  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
* 2  Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (805-2 -)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.

Pa ARTHAUD MOULIN.

ay oh i zepiucin krwi. (20-36-)
Skład główny w Paryża a p. Arthand Moulin 

aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym i w aptece W. Redyka.

PRODUKT! F A R M A C E U T O !
1 TOALETOWE

z Fabryki
pp. M O A T B E l  U i  b r a c i  &  C .

w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.
MAGNEZY A ANGIELSKA.
ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma

ku, działanie jogo skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie
niach żołądka.

SEIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 

. .nego ich rumieńca.
ROZ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p.
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie
w aptece P. Mikolascha. (321-10-24)

VELOUTINE
jestte MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

iiedostrieiona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

H a g a i y a  P e r f u m  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA PAXX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per
łom i wytworów toaletowych. (17-51-)

Z S - B E Z  B O L l - j g e
i  !»•* w s tr z y k iw a n ia ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu 
p e ł n i *  n o wó j  m e t o d y ,  doświodczonój w 

niezliczonych wypadkooh
npławy rury moozowej,

tak - świeżo powstałe jakoteż bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 

s z y b k o
■rDr. Hartmann,'!!

członek lekarskiego wydziału,
v  Wiedniu, Stadt, Habsbnr ger gas. I.

Wyleczą takie^ wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b ie t ,  bladaczkę, niepłodność,
u p ł a w y , ’ o a ł a b l e n i e  m ę z k l e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za
chowuje najściślejszą d y 6 k r e c y ę .  N a listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
żjcia. __________  (64-20-'
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Księgarnia i Wydawnictwo
W ładysława Jaworskiego

w Krakowie
otrzymała na skład główny dzieło

Wieczór Ś. Sylwestra,
czyli wypisy z mojego dziennika

przez X . Feliksa Gondka.
Poleca zarazem Bibliotekę Pisa 

Polskich, wydanie Lipskie w kom 
plecie. (770 3-3;

Księgarnia i Wydawnictwo 
dzieł katolickich 

Wład. Jaworskiego w Krakowie.
PRENUMERATA 

na wszystlie dzieła dramatyczna
S zek sp ira .

Nakładem i staraniem spółki najpierw- 
szych księgarzy Warszawskich , wychodź ć 
zaczyna kompletny przekład wszystkich 
dzieł dramatycznych Szelctpira w przepy- 
sznem wydania, ozdobiony 545 pięknem 
drzeworytami.

Przekład ten będący owocem długoletnie, 
pracy i głębokich nad Szekspirem stndyów, 
dokonanym został przez S t .  K o ż m ia n a ,  
J .  P a s z k o w s k ie g o  i L .  U lry c h a . Re- 
dakcyę wydawnictwa, oraz Dapisanie żywota 
Szekspira i komentarzy do jego dzieł wziął 
na siebie J. I. Kraszewski.

Wszystkie piśmiennictwa europejskie po
siadają przekłady dzieł Szekspira, które po 
trzechset latach istnienia jaśnieją potęgą 
geniuszu i nie zestarzeją się nigdy. Stara
niom wydawców Warszawskich winniśmy, 
że nakoniec i polska wykształcona publi
czność skarb ten posiadać będzie. Warunki 
prenumeraty są tak dostępne, że nawet 
mniej zamożny z łatwością do jego posia
dania przyjść może, gdyż po złożeniu za 
11 ostatni zeszyt złr. 1, przy odbiorze 
każdego oo dwa tygodnie wychodzić 
mająoego zeszyta płaolć będzie 50 ont. 
Zeszytów wyjdzie 50.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia i ze
szyty natychmiast po wyjściu dostarczać 
się obowiązuje. (776-4-4)

Tysiąc Złr.
nagrody tej osobie, która odkryje kra
dzież pieniędzy i wartościowych papie
rów, a nadto od każdych odkrytych 
pięć tysięcy złr. w. a. jeszcze tysiąc 
złr. w. a. z skradzionych przy śmierci 
ś. p. Jana Zakrzewskiego, właściciela 
kilku realności, zmarłego w Krakowie 
16 Sierpnia 1873 r. w domu własnym 
przy ulicy Sławkowskiej, ofiarują spad
kobiercy podpisani. (736-6-6)

Wiktor Zakrzewski.
Eustachy Zakrzewski.
Teofil Zakrzewski.

W Piątek dnia 9 Kwietnia 187 5 r. 
odbędzie się 

drugi i ostatni

słynnego „kwartetu florenckiego"
pod kierunkiem J. Beckera.

I S *  Biletów dostać można w księgarni 
S. A . Krzyżanowskiego. (669-4-4)
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Wydanym został w płaskorzeźbie 
* P O B T K K T

Jana Matejki
nakładem księgarni A .  N o w o l e c k i e -  

g o  w K r a k o w i e .
Portret tea odznaczający się nadzwycza, 

nem podobieństwem, wykonany p. Sl. Ligii 
slciego, rzeźbiarza szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, rozpowszechniam w dwóch 
wydaniach.

1) Egzemplarze ozdobne na tle aksami 
tnem, w gustownych rzeźbionych ra 
mach po cenie 20 złr. (albo 37 mar 
ków pruskich). Za opakowanie w pu 
dło drewniane 2 złr. (albo 3 marki 
20 fen. pr.)

2) Egzemplarze zwyczajne bez tła aksa 
mitnego, w skromnej gładkiej ramie 
gipsowej, po ceoie 5 złr. (albo 9 mar 
ków 15 fenigów).

Prawo własności zastrzega się W tym 
celu wszystkie egzemplarze portretu Jana 
Matejki przezemnie wydane, są opatrzone 
podpisem artysty St. Lipińskiego i firmą 
xvydawnictwa. Egzemplarze niezacpatrzone 
drukowanemi kartkami z własnoręcznym 
podpisem i pieczątką firmy mojej księgarni 
na drugiej stronie portretu, będą prawnie 
>oszukiwane.

Zamówienia po cenach wyżej oznaczo
nych przyjmują w tych miejscowościach 
gdzie po jednym egzemplarzu przesłane do 
widzenia, a mianowicie: w W i e d n i u  na 
Wystawie sztuk pięknych, — we L w o w i e  

księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 
P o z n a n i u  w księgarni J. K. Żupań- 

skiego, —-w W a r s z a w i e  w księgarai Ge 
ethnera i Wolfa,—w K r a k o w i e  w salach 
Wystawy sztuk pięknych i w księgarni wy

dawcy niżej podpisanego. (671-3-3)
Kraków dnia 15 Marca 1875 r.

A . Mo w óleck i.
NAKŁADEM KSIĘGARNI 

K arola Maili*a w Cieszynie
wychodzi 

Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel- 
1 > rodzaju sam się zastępować i potrze

pisma jakoto: podania, prośby, re
sursa ltd. ltd. bez pomooy adwokata 

zupełnym skutkiem prawnym sporzą
dzać może. Na podstawie najnowszyoh 
nstaw z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obecnie we Węgrzech obowiązujących, prze

szło 400 przykładami objaśniony.
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie- 
?o zupełnie przerobionego, znacznie popra
wionego i pomnożonego. (316-23-)

60 o., a z przesyłką pooztową 66 o.w.a.
Dotąd wyszło zeszytów 8.

DrMed.Karol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz specja lny  chorób ustnych,  
ordynuje od lOej do 3ej

nHoa Franolszkaóska 151.
(675-4 )

HANDEL KORZENNY I WIN
V. Mfildnera i Spółki w Tarnowie

poleca
N ab oje do ro zb ija n ia  s k a ł  (Sprengmaterial), wypróbowany, 

silniejszy od prochu, a o 40% tańszy materyał — '/a kilo (funt 
cłowy) 44 cent. w. a.

Ś w ieże  W ody m in era ln e  krajowe i zagraniczne, które nadejdą 
z początkiem Kwietnia b. r.

P o r tla n d  C em ent pt> cenie fabrycznej.
D y n a m it z  fa b ry k i N obla. (667-4-6)

leime

Kopia listu JW . Pana Kazimierza lir. Drohojowskiego.
Bolamowice 9 Marca 1875 r.

Pan Piotr Szumlakowski w Opawie.
Na zapytanie Pańskie, co się tyczy parnika żelaznego do gotowania kartofli, mogę 

Panu sumień* ie powiedzieć, że to jest wynalazek w gorzelni, jaki był dotychczas naj
praktyczniejszy; tj. tak pomyślne, że w jednym roku się wypłaci — najsamprzód nie- 
tylko że cały zacier tr«a 15 minut, ale nigdy nie podpada zepsuciu, a co do wydatków, 
to ni?zawodnie musi mieć wpływ wielki, bo kartofle wychodzą tak miałkie, jakie rigdy 
aoi młynkami ani koszem Wezickiego nie są wsianie wyjść. Zresztą przekonałem się, 
że w okoli y mam najlepsze wyd&tlu, bo zawsze z korca mam jakie kwartę więcej 
okowity, jak w innych gorzelniach — przypuszczam zaś, żeby tylko % kwarty więcej 
było wódki (zaco ręczyć mogę), to i tak przerabiając 10,000 korcy kartofli, miałbym 
5,000 kwart okowity, co już przewyższy koszta urządzenia takiego żelaznego parnika.

Dlatego może się Pan odwołać na mnie, ktobykolwiek zażądał, może się u mnie 
przekonać, jaka doskonała rzecz jest takowy parnik — mam przekonanie, że do kilku 
lat każda gorzelnia takowy pofiadać będzie. Także mus ę dodać, że i kartofle nadpsute 
można zmieszać, że to nic nie szkodzi, że i takie kartofle się roztworzą i tylko ta część 
' ałkiem zepsuta w kartoflu zostanie całą, co zresztą i w młynkach lepiej nie wypadnie, 
ifdyż zepsuta kartofla także się nie zmiele. Przy tej sposobności miło mi jest wyrazić 
Panu moje zadowoinienie. Zostaje z szacunkiem K . D r o h o jo w s k i  w. r.

Dodatek do listu JW . Pana hrabiego K. Drohojowskiego.
 ̂ Nadmienić taż muszę, że taki żelazny parnik stosunkowo nader mało kosztuje 

i prócz wiflu innych korzyści to ma przeważnie za sobą, że do obsługi potrzebuje je
dynie parobka z czynnością gorzelnianą obeznanego, albowiem parnik sam przez się 
zacier przygotowuje i masę rurami do kadzi fermentacyjnych prowadzi, co przy młyn- 
rach ni* ma miejsca i które wiele rąk i czasu potrzebuje. Parnik jeden i tensam zależy 
tylko od konstrukcyi. — Opawa na Szlązku austr. dnia 19 Marca 1875 r.

(848-2-3) P io tr  S z u m la k o w s k i,  fabrykant wyrobów metalowych.

i
w  K r a k o w ie

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874  r.

A8M 3M ACTK K A S O W E
6% płatne w 30  dni po wypowiedzeniu 
6%% „ „ 60  „ „

7%„ „ 9 0r> v  n n
Kraków d. 26  Lutego 1874

(92-13-)

V
r.
D yrek cya .

poczta C z e r m i n ,  na zamówienia roz 
syła za pobraniem poczto? em U fa -
sienią b u r a k ó w  pastew
nych, garniec po 40 cnt. (886-1-3

f t p r n r i n i l r  żonaty- znaj§cy sie <*<>V £ )A  V U IA JU E  brze na wszelkiem o- 
grodownictwie i mający dobre za sobą re- 
komendacye, s z u k a  s ł uż by . — Ktoby go 
potrzebował, raczy do niego napisać franco 
pod adresem: J ó z e f  J a b ło ń s k i  w  
Ł a ń cu c ie . (922-1-3)

Do Gumnisk pod Tarnowom
nadszedł świeży transport s ła -  
w u ck iego  sukna na burki, 
3 gatunki sza ra czk o w e-
go  sukna, k o łd ry  i inne wy
roby — tudzież i pledy, które 
tamże wydaję 

(921-1-3) C zyzew icz .

WShrlng (pod Wiedniem), Oottagegasse, 
Hr. 3 — dawniej Stlftgasse.

Przełożony tego zakładu mieszka na miejscu i 
zajmuje się jego kierownictwem. Pomoc lekarska 
dotyczy skrzywień i zboczeń ciała, cierpień i zapa
leń kości i stawów, skurczania się i s'ciągania ner
wów, niknienia i osłabiania muskułów. Opiekunowie 

krewni pacyentów mogą, sami wybierać sobie le
karzy. Powierzone zakładowi osoby znajdą troskliwą 
opiekę i żywność tak na wspólnych salach jakoteż 
w osobnych pokojach —• ćwiczenia gimnastyczne, 
naukę różnych umiejętności, jeżyków i muzyki.

Bliższe objaśnienia, rady programy, tudzież umo
wy o przyjęcie odbywają sie w zakładzie od godzi- 

3 do 5. • (817-1-5)
Dr. V. Woli Radca i Dyrektor.

ny 3

Wichtige 
Bekanntmacliung.

Eine f r a n z o s i s c l i e

1-fersii
die in ganz Europa thatig ist, beabsichtigt 
fiir das Krakauer Gebiet mit dem Sitze 

in M r a h . a u

eine Direktion
zu ctalilireu.

Sie ware geneigt mit einer vollstandig 
ehrenvollen Person, welche Kaution stellen 
kann und mit dieser Versicherungs-Branche 
vertrau t ist, zu unterhandeln. Gef. Offerten 
u ter „ G c n e r a l - l l i r e h t i o n ^  po
ste restante W i e n ,  Hauptpost. (818-1-2)

A p c y a  dla Rolników
I .  I l i k u c k i e g o

w Krakowie, Rynek Nr. 28,
poleca

Nasiona traw, roślin pastewnych, loso
wych, warzywnych i kwiatowych, wszyst
kie świeże, w doborowym gatunku, po 
cenach nader umiarkowanych;

Ziemniaki amerykańskie słynnej produkcyi 
Fr. v. Grólinga w Lindenberg, sprowa
dza na zamówienie; (663-4-4)

M iary  i m a g i m etry czn e  ma na 
składzie i sprzedaje po cenach fabryczD.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

300ceLziemniaków 
ameryk. Calico

tutejszej produkcyi, wy trzymały ob prze
ciwko zarazie, mających do 20% kroob- 
malu, jest za pośrednictwem A g c iic y l  
d l a  H o ln ik ó w  S. M ik u c k ie g o  
w  3i.rak.ow ie R y n e k  *8 , częścio
wo do nabycia po 2 złr. z a  oetnar wled. 
loco Kraków. Okazy tych ziemniaków są do 
widz* nia w Agencyi. (662-4-4)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencyi dla Rolników
8. Mikuckiego 

w Krakowie pod Nr. 28.
(88-14-)

Najsłynniejsze

Lokom oM le i M łocarnie
parowe

; fabr. MARSHALLSONS 
w Gainsborough.

Młocarnie ręczne pat. po 120 złr.
Wyłączną reprezentacyę i skład 

utrzymuje
L. ZIELENIEWSKI,

(282-4-) K r a k ó w .

M u t r  p a p i e r ó w  I  p l n i ę t a y .
* « U * w  6 kwietnia.

&#bro autrysełde u  100 dr. . .
Kupony irebr. płatne ,  . .
Babie rosyjskie papier, la 100 nb..
Praskie Beiohsm. u  100 M. . . .
Uukat a u  try a« ki 1 sitaka . . . .
Napoleondor 1 s i t a k a ...................
' >blig. Indemn. galic. m  100 il- . .
*•/, usty wstaw. .  . . .
6 „ listy sastaw. m m . .

6-dtoc n ” /Krfdjtowcęo ?$

Listy h ipo teem e...................
•  .  .  laki. kred. włoś. 100 ił.
I  .  oblig. poi. weg..  120 ił. 
r.o»y prem. weg. . .
Akeye banka GaL dla 
Prioritety 100-proo. .
Akeye Banka hipoteesn. gal . .
,  kolei Karola Ladwika sŁ >10. .
,  .  Lwowsko-Osern. ił. 200. .
,  .  Warssawi.- Wied. rb. <0. .

4% Usty u st. KróL Polsk. s. L r. 100 
4 » »  • ■ » I L . . .
b .  .  .  .  .  ler. 100 • .
4 .  ,  likwid.. .  100. .
Obllg. kolet romańskiej tal. 100. .

20 Lpł.bn,

, Han. i Pnem. 1 40*/,

W ie d e ń  5 kwietnia. 
4*/, ijsdaoe*. dług. pads. bank.

» » .  .  srebr. .
■ Obligacyt indtmn. nil. Auitrji 
. . .  eaeskia
. . .  węgierskie .

geSoyjskie . 
.  •  .  bokowiisk..
„ .M rnłosw . .

iądają płaeą
105 60 103 -
104 60 102 50
158 25 15* -
64 69 *4 00
5 28 5 18
8 95 8 8J

86 75 86 26
77 - 76 -
86 76 86 60
92 60 91 50
10 60 89 *0
92 — 91 -

100 - 99 -
91 - >0 26

100 — 98 -
101 - 99 -
84 - 8* -
80 - 75 -
90 — 80 -

247 - 245 -
239 - 236 _
148 - 144 _
94 - 92 -
95 - - 94 -
9* ~ 94 -
92 - 91 -
80 - 73S -
16 - 33 - -

71 30 71 20
76 70 75 60
91 - 98 -
—  i— 98 —
79 75 79 50
86 - 86 80
84 50 84 -
76 75 75 25

6*/, węgierska pożyczka kol, 
(po 300 trank.) 120 słr.

Listy zastawne.
67, Banka naród, listy .
4 .  galicyjskie . . . .

G .  galic. ukł. kred. wto4«.
6 .  węgierskie listy. . .
6 ,  wkładu kredyt, anstr. 
A .  saki. kred. liems. austr.

spłaoalne w 33 Utacb
5 .  Domin, państw. 120 itr. 
4 „ Banka gal. hipot.

PoiycsM loteryjne.
I m j  poiyeaki i  r. 1839 .

.  1854 .

.  I860 .
*/, losów polyexki anstryw.

państw, i  r. 1860 . . 
Losy poiyciki i  r. 1864 .
,  prem. połyoiki wgg 
.  Comorente . . . .
,  Kredytowe . . . .
,  Żeglugi par. na Donaja 
,  księcia Balm . . .

.  Paliy • . .
Klary . . .

.  hr. St. Ocnois . .
n miasta Bady . .
n księcia Windischgraets 
n hr. Waldstein . • .
n hr. Kegleyioh . . .
» Badolfa...................
» toreokie iOO'frank.

Akcye banku i prtem.
RanVa naród, analrvaa.

W
101 -

91 20

86 20 
100 -  
87 -  
96 75

87 60 
1>7 30 
90 75

Magazyn Henryka Schwarza
w K rakow ie, ulica Grodzka Nr. 88

otrzymał już na wiosnę i łato

£  Wielki wybór Nowości paryskich H
a mianowicie:

K ostium y gotowe i Kostiumy demi-confectionnees,
O kryw ki aksamitne, kaszmirowe, Whaterproof,
T unik i Cheviotte,
P ła s z c z y k i płócienne (Tburiste) — Spódnice,
§ z a le  i Cliustki francuskie.

P T - Materye na suknie w wełnie, jedwabiu i Etoffes de Fantasie,
Perkale, Kietony, Oxfordy, Płótna w najnowszych deseniach.

Oprócz tego :p r  Kretony na meble, Firanki, Serwety, Kapy gobelinowe i inne, Kołdry flane
lowe, Dywany odparowane i na łokcie it|>.

W końcu poleca:
i@ p Komisowy Skład Płótna, Bielizny stołowej, Ręczników, Chustek do 

nosa, Drylów na materace itd. z e  słyn n ych  fabryk L an gera , p o
cenach fabrycznych. (799-1 )

płacą

ICO CO

*6 -  
76 6C 
80 80 
99 40
86 75 
96 25

87 — 
177 10
90 40

>76 —
105 76 
112 80

116 — 
139 50 
84 50
22 50 

166 50
95
36 25 
28 .  
25 -  
78 -  
>8 25 
21 50
23 75 
14 50

969

274 —
105 25 
112 60

115 75 
139 
84 <6 
2< 50 

166 25 
94 50 
35 75 
>7 50 
27 50 
27 60 
27 76 
20 50 
23 26 
14 -

957

K in  kredytowego 
gf parowej na Dnnaia 
lolsi północnej Ferdynanda

KUbisty
lolai raadowej" fr 

lacncdniej e.
„ Południowej 
,, Galicyjskiej . . .

Oitmiowieokifi . •
„ AJbreohta . . . .
„ w*g. półn.-wschodniej 
„ ks. Bndolfa 200 d . sr. 
„ AJUSldsko-Finmańskiej 
„ Kosiyoko-Bogomił. .
„ SisdmiogTodikiej 
„ (Usańskiej . . . .
„ ws chodaio-wggisrsl lej 
„ anstryaok. półn.-iaoh.
„ Franciszka Józefa . 

Banka anglo-austryaokiego 
„ anglo-wegierskiege .
„ anatryacluege ogólnego 

Kakładn Krodytowego węg. 
Banka tranko-aastryackiego 

„ franko-wegierskidgo .
„ galicyjskiego dla handln 

i ęrzem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we,Lwowie . . . 
n galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ anstryaok. iwiąikow.
„ dla obrota ogólnego 

Towarzystwa wyroba cegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa. 
le ls i KaddniestreańsHej .

90'. 
148 25 
237 60 
147 -  
85 

122 -  
147 95 
133 _  
135 25

197 TC 
63 76

169 76
170 60 
140 -
18 -

278 26 
63 76
65 5(i

70 60 
29 

1C2

80 -  
84 -

płacą
24T75 
458 - 
1975 

*08 76 
389 ÓC 
148 
237 
146 50 
84 75 

121 50 
146 75 
132 ~ 
134 75

197 -  
63 50

169 50
170 -  
139 76

17 -

227 76 
53 60 
65

243

70 -
28

101 71

29 - 
83 60

Kolei eesan. KUbiety 5'/, za
(sr. prask. 100 ilr.).

„ Em li ja  i  r. 1862
sfwowa Bk 600 Ir. 

ya i  r. 1867 . 
południowa B t 500 fr. 
Fohy 187*—1876 «•/, 
półn.e Jerd. 100 ił.m.k. 

„ „ 100 ił. w. a.
w srbr.6*/,

saeh* '  
ałr. srl

. niem 5*/. 
sa 100 żłr. w. a.
*% w srsbrze . . 
gal.KarJmd.300 zLw.a. 
w srebr. 6*/, za 100 .
Kmisya II.................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5*/,sa 100) 
Krnisja a. r. 1867 .
8iedmiogr.200złr. w.a 
ks. Bndolfa 800 złr. w a  
w srebr. 5*/, za 100 sir.-

» „ W irbr.6%
bodnia ezeskazalOO 
srbr. 100 złr. w. a.

Towarz.
za fi 

Aostr. Lloyd 
Towarz. pi 

we

półn.-ezeska po 800 złr. 
(srebr. 5-/, .'ta 100) . 
i. łegL par. na Dnnajn 

iOO złr. mu k. 
fd 100 ifr. m. k.

Waluty.

Cssankic korony . . . .  
» dnkat na wagg . 
» , » obrączkowy

Słoto a! mareo . . . .  
flapolepRdorj.................

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

łądoją płaoą

i 93 60 
92 26

138 76 
111 90 
325 -

93 —
92 -

1*8 26
111 75 
228 -

92 *0 
1C6 2*

96 -

96 - 96 *C

Il02 - - 
101 -

101 50 
100 11

79 60 79 -

78 2* 78 "

91 60 91 20

86 - 84 50

6 23 6 S2

8 87 9 8f

Lnidory (niemieckie) 
Bawereny angielskie 

rosyjskie
Bnwsreny ang 
Imperyały ros

Srebro, knpony 
Talary związkr- 
Fnsłde bUety

owe . . 
kasowe

fiw ó w  6 kwietnia.
Dakat holenderski . . .

„ cesarski . . . . .  
Półiraperyal rosyjski . . 
Bnbsl srebmy rosyjski . .

„ papierowy . . .  
Tsilfcr prniki . . . . . 
Listy zast. Tow. kr, gal 5*/, 

tr n » ;j »» 4 H 
„ „ Banka hipoteczn

Obligi indemn. bez kuponów 
Akoye kolei galio. K. L. b k.

lwowsko-ezemio- 
'  wieckiej . . 

banka hipoteczn. gal.

WatmeWaiz 8 kwiet.

t.istj zaatazms 1 ser. rab. 
„ 0 2 0 

kupon 
» nowe ,  ,

kupon ,
„ Iidwidacyjne .

knpOJ L
warzsawsVo-iiTi®d»ńska 

.  bydgoska
„ terespolska

Kolej

żądają

11 20 

103 50

1 6)

6 20 
6 23 
9 10 
1 70 
1 *8

86 40 
76 90 
90 76 
86 15 

287 75

147 26 
247 -

płacą

11 15 

104 40

1 62

5 12 
5 16 
8 96 
1 62
1 62

85 90 
76 40
90 10 
85 60 

28* 75

14* 2* 
24* -

Clayton & M
fabrykanci maszyn rolniczych

w Krakowie, Rynek NI. 2 8
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarnie, (89-13-)
Szrotowniki,
Szarpacze do buraków, 
K rajacze do buraków, 
Gniotowniki do makuch, 
Młynki do czyszczenia 

zboża,
Pernoletta w Paryżu cy

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

Ili^netta w  Paryżu cri-
bleury przyrządy do gatunkowa
nia zboża,

Sikawki Hoela w Paryżu
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco. 
C LAYTO N & SHUTTLE WORTH. 

P ełn om ocn ik  S. MUkucki
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

PARCELE
budowlane

w  najp iękn iejszem  p o łożen iu  m. 
K ra k o w a

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają: 
pan Józef Goldwasser, ulica

Grodzka Nr. 117 i (437-12-12) 

pan l<\ Hochstimm, pracownia 
kamieniarska przy ulicy Ś. Jana.

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa

I  Krakowa do 1st m a

I Tamowa 

I Stosowa

I Prtm yila

(odch. 
(przy. 

. (prsTch.
. (odchodzi 
. (przyoh.
. (odchodzi 
. (przyoh. 
(odohodsi

1 Krakowa do WeKwK

I  WiMesU do Krakowa ' 
ze Lwowa do Krakowa (odch.

ze Lwowa do Brodów h

I  Brodtw  do Lwowa jp ^ ^ h !

I I  Lwowa do Ctomiowi** (odo.

94 50 94 20 dto
_ _ 112 Z Wiednia 6
92 CS 91 75 dto_ — 140 I Krakowa
79 60 79 30 dto
— — 135
92 — 91 _ s Krakowa
73 50 71 50 dto

116 - 11* - I  Krakowa
101 00 100 06 1 K ra k o w a

Z Cumiowioo do Lwowa (odch. 
z Cttrniowite do Lwowa (przy. 

Witdnia do Krakowa (odch.
pociąg mięszony 

o Krakowa (przy. 
pociąg mięszony 

do Wiednia (odoh. 
pociąg mieszony

pociąg miescanj

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg
mieszany

wieczór 
g. m.

przed poł. 
g. m.

wieczór
1 8■ ra-

9 35 11 18 10 36
.  5 57 w. 9 45 r. 10 50
11 22 1 28 r 1 16
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
0 1 2* 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
,  3 *0 w. 6 54 ,  7 8

przed.
11 £

w nocy 
11 9

1* 10 11 —
rano wieczór

— r. 6 19
. 6 54 7 48

11 28 jr. 6 5 8 16

r. 6 27
poo. mi*. # /6 50
a. 11 —
r. 9 23 p.1* —

n. 4 18 .  * 46
w. 7 58 w. 4 8

r. 6 47 w.11 43 p .l l 46
.  1 15 r. 10 40 PP« 1*

w. 4 6 5 49 n. 12 87
n. 10 43 n. 3 58 .  3 87
r. 10 30 r. 8 — p. 8 45

w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 30 w. 9 ’ 26 pp. 5 —

r. 7 30 I. * 46 a 58

TP'S 89
po poł. wieczór U 10

5 20 7 20 rone
r. 4 54 4 8

r. 8 
*. z SA P P -t » »

80 r. 4 13

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


